
Ku błogosławionej w-zji pokoju
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^Lęstanie Ducha św. było dla apo- 
stołów zapowiedzianym przez Zba- 

= wiciela hasłem do rozpoczęcia mi- 
s sji Kościoła dla nawrócenia świa- 
|= ta. W okresie Zielonych Świąt po- 
g. lecą się przeto powrócić myślą do 

owego wydarzenia, które miało tak

s

przełomowe znaczenie- w historii 
ludzkości, zwłaszcza obecnie, gdy 
przed nami stoi znowu zadanie po­
zyskania świata dla Chrystusa.
^Przemawiając podczas swego ju­
bileuszu biskupiego w dniu 15 
maja 1942 r., Ojciec św. Pius XII. 
wskazał na analogię między naszą 
teraźniejszością a owymi czasami, 
na które przypada początek Chrześ­
cijaństwa, i zaznaczył, że do pew­
nego stopnia powrót Kościoła do 
jego początków .jest w czasach dzi­
siejszych koniecznością. Obecnie 
bowiem wojujący ateizm, anty- 
chrześcijańskie prądy społeczne i 
komunizm są w stanie otwartej 
wojny z Kościołem i użytcają naj­
bezwzględniejszych metod prześla-

posłuch, czego dowodem był olbrzy­
mi zjazd przeszło 6 tysięcy przed­
stawicieli różnych wyznań chrześ­
cijańskich W. Brytanii uraz z de­
legacjami zaprzyjaźnionych naro­
dów, który się odbył 2ó kwietnia 
b. r. ta Londynie, pod patronatem 
Kardynała Griffina, anglikańskiego 
arcybiskupa Cantebury dra Fishe- 
ra, oraz moderatora jedtxego z koś­
ciołów protestanckich dra Evansa 
Przewodniczył lord Halifax, a teśród 
iiczestników było uielu najwybit­
niejszych przedstawicieli świdta po­
litycznego i działaczy społecznych. 
Celem zaś owego zjazdu było roz­
poczęcie szeroko zakrojonej

akcji chrześcijańskiej
dla „poparcia Unii Zachodniej na­
rodów' eui-opejskicłi na podstawach 
chrześcijańskich, by pobudzić wśród 
społeczeństw' świata energię ducho­
wą i odwagę, potrzebną do przezwy­
ciężenia piętrzących się przed nimi 
obecnych trudności”.
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Ostatnie wysiłki ONZ. by zapobiec wojnie żydowsko-arabskiej
Walki rozgorzały w Jerozolimie i w innych częściach kraju 

żydowska Bada Narodowa proklamowała państwo „Izrael”— Wojska syryjskie, trans- 
jordańskie i egipskie wkraczają do Palestyny — Armia żydowska liczy* 50 tysięcy ludzi

W chwili, w której kończy się man- ] R,ada Narodowa ogłasza, 
dat brytyjski w Palestynie i w. korni- i żydowskie powstaje w

., iż państwo

1

dowania jego wyznawców, 
nie jak to się działo dwa 
lat temu. Nakazem chwili 
jest przeto,
byśmy przekształcili 

na wzór

podob- 
tysiące 
obecnej

siebie

pierwszych chrześcijan^ 
którzy odznaczali się niewzruszoną 
WIARĄ w zwycięstwo Kościoła, 
opartą na słowach Chrystusa Pana:
„Jam zwyciężył świat! .Słowa
te mogłyby hyc' wypisane na drze­
wie Krzyża św.” — mówił Papież. 
— „Oby dzisiejsze Chrześcijaństwo 
przeniknął ogień nieugaszony tego 
płomiennego hasła!”
O bok tej wian\ będące j da­
rem Ducha Św., odznaczali się 
pierwsi chrześcijanie także nie­
zrównaną solidarnością i jednością, 
która stanowiła ich silę przy poko­
nywaniu wszelkich trudności i prze­
ciwności i pozwoliła przetrwać -naj­
gorsze prześladowania. „Dziś — 
mówił Ojciec św. — gdy odpadnię­
cie tak licznych rzesz od Stolicy 
Piotrowej osłabia skutki osiągalne
dzięki jedności, istnieje tym 
ksza potrzeba modlitwy:

,.abyśinn wszyscy 
byli jedno”.

totę-

wyrywającej się z gorących 
wszystkich, którzy wierzą w Chry­
stusa. Jest to dzisiaj również mo­

serc

dlitwą wielu spośród tych, którzy 
pozostałą poza widomym Kościo­
łem, gdyż czuja, on. wśruu, św 
wrogiego Chrystusowi, ie chodzi o 
samo istnienie Chrześcijaństwu”.
3Vlc dziwnego, że tc mia­
rę jak wzrasta świadomość niebez­
pieczeństwa grożącego wszystkim 
icartościom, na których opiera się 
kultura i cywilizacja narodów 
chrześcijańskich, utwierdza się rów­
nież poczucie konieczności zjedno­
czenia wszystkich sil dla wspólnej 
obrony zagrożonych ideałów i świę­
tości.

rj uż w t. 1930, gdy Papież Pius 
XI. ogłosił krucjatę modlitwy o 
na/UTÓcenie Rosji, odpowiedział na 
to wezwanie nie tylko świat ka­
tolicki, lecz także koła prote­
stanckie, a nawet żydowskię. Angli­
kańscy arcybiskupi Cantebury i 
Yorlcii ogłosili wówczas deklaracje 
w sprawie prześladowań religijnych 
w Sowietach. Kościoły laterańskie 
w Szwecji i Niemczech wydały rów­
nież odpowiednie odezwy, a kościo­
ły prawosławne na Bałkanach roz­
poczęły modły w tej samej intencji.

Vzedstawiciel włoskiej Akcji
Katolickiej, Signor Giordani, b. i 
redaktor • ,Jl Po-polo'ł, zapewnił = 
zjazd, że hasło podjęcia Akcji j 
Chrześcijańskiej spotkało się z naj- j 
większy m zainteresowaniem i życz- j 
liw ością Waty kann.

Vregoroezne Zielone Świątki ob- i 
chodzimy więc w atmosferze 
nowo pobudzonej NADZIEI, że 
światło Ducha Św. przezwycięży 
wreszcie mroki, jakie ogarnęły 
świat dzisiejszy i że z Bożą pomo­
cą zdołamy wreszcie przezicyciężyć 
zło, jakie hamuje dotychczasowe 
wysiłki ludzkości, zmierzające do 
odrodzenia świata i zapewnienia mu 
pomyślnej przyszłości. ‘Sprawdzają 
się obecnie słowa z Encykliki Piusa 
XII. ,Summi Pontificatus”, że „nie 
należy rozpaczać, gdyż z niezmier­
nej masy błędów’ i mieszaniny’ za­
patrywań wrogich praw dzie chrześ­
cijańskiej wzi‘osły owoce tak troją­
ce, że wy^o^ją i stanowią wyTok 
potępiający, którego siłą przekony­
wującą przewyższa wszelkie wywo-' 
dy teoretyczne. Godziny tak boles­
nego rozczarowania bywają nieje­
dnokrotnie godzinami łaski, „przejś­
ciem Pana”, podczas którego na sło­
wa Zbawiciela: „Oto stoję u drzwi i 
kołacze”, otwierają się podwoje, kto 
re by inaczej pozostały zamknięte”. 

O bok WIARY pierwszych chrześ­
cijan i nowej NADZIEI w lep­
sze pttru, uotrzebuje śu iat dzisiej­
szy do prawdziwego oaroazcuia 
jeszcze, MIŁOŚCI chrześcijańskiej, 
której brak odczuwa się najdotkli­
wiej w stosunkach między ludźmi 
i narodami. Mówiąc do kardynałów 
francuskich w grudwiM 1931 r., Pius 
XI, mówił z głęboką troską: „Mi­
łość, miłość! oto jest wielka potrze­
ba chwili obecnej. Możnaby powie­
dzieć, że ludzie już nie umieją miło­
wać. Już na tej ziemi nie słychać 
nic poza słowami nienauńści i woj­
ny: walka klas, wojna domotca, woj­
na narodów, prześladowania, mor­
derstwa! Gdyby Chrystus wrócił na 
tę ziemię czyżby się nie pochylił 
nad wszystkimi nie^częśliwymi? 
On, Który len tlejący dogaszał? On, 
Który wy rzeki do rzesz tyle słóm 
miłosierdzia i litości?... On, Któ­
ry nigdy nie odepchnął człoicieka w 
potrzebie?....

następstwie 
sarz biyiyjski Cunnigliam opuścił Je-. przyrodzonych i histoiy’caiych praw 
rozolimę rozgorzały w mieście krwawe i narodu żydowskiego do Palestyny o- 
walki o centrum miasta i toczyły się raz na mocy uchw ał ONZ. Drzwi dowalki o centrum miasta i toczyły się i raz
przez piątek. Również z innych stron 
Palestyny donoszą o nowych w allcach. 
Tymczasem najbliższe dni grożą pogor 
szeniem się sj"tuacji poniewRż siły wx>j 
skowe Syrii, Libanu, Transjordanii i 
Egiptu wkraczają do Palestyny. Nie­
bezpieczeństwo otwartej wojny Ara­
bów' z Żydami wisi nad Palest^Tią i nie 
w iadomo, czy’ będzie mogło być usu­
nięte. ONZ. radzi, by w ostatniej chwi­
li znaleźć możność złagodzenia sytua­
cji. Widold powodzenia są jednak bar- 
dzo słabe.

Tel-Aviv. — W piątek żydowska Ra­
da Narodowa zebrana w Tel-Avivie c- 
głosiła narodziny państwa żydowskie­
go, które nosić będzie nazwę „Izrael”. 
Nowe państwo żydowskie rozpocznie 
samodzielne życie, począwszy od pół­
nocy w piątek. W pierwszej wydanej 
do narodu żydowskiego proklamacji

na mocy uchwał ONZ. Drzwi

(Foto: Fra.nce-Clichćs)
P;e*"TT5zy premie.- państwa, żydowskiego, Dawid 
Ban Gurion, dotychczasowy przewodniczący Egze­

kutywy żydowskiej.
immigracji żydowskiej zostały otwar­
te. Uroczysta proklamacja wzywa A- 
rabów, by przyjęli obywatelstwo „Izra-

-
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Zielone Światki •— 
dzień f. Komunii św

ucierpiała Dan. Na drodze zas pomię­
dzy Jerozolimą i Tel - Avivem toczą się 
zacięte walki w miejscowości Bab el 
Oued, gdzie według źródeł żydowskich 
miało zginąć 145 Żydów, a według Ara 
bów miało paść ok. 300 Żydów. Ara­
bowie zajęli w tyin rejonie klasztor 
francuski Latran i używają go jako 
bazy artyleryjskiej.

4-
Pośrednik O. IV# Z. ma 

złagodzić konflikt 
arabsko • żydowski 
Lake-Succesrs. — Komisja Politycz­

na O.N.Z. postanowiła 37 glosami przy 
powstrzymaniu się J 5 delegatów bloku 
rosyjskiego i państw arabskich wy­
słać do Palestyny rozjemcę O. N. Z., 
który mi doprowadzić do złagodzenia 
wojny domowej pomiędzy Żydami i 
Arabami.

Wojska egipskie wkraczają 
do Palestyny arabskiej

KAIR. — Sekretarz Ligi Arabskiej Ar.- 
zam Pasza, charakteryzując sytuację w Pa 
lestynie oświadczył, iż stan obecny w Ziemi 
Świętej grozi wojną. Sytuacja pogorszy się 
jeszcze bardziej, gdy' po północy w sobotę, 
t.j. po wygaśnięciu mandatu brytyjskiego 
wkroczą na teren Palestyny armie państw 
arabskich dla „zapewnienia bezpieczeństwa 
tamtejszych Arabów”.

Wysoki Komisarz brytyjski 
generał Cunningham 

opuścił Palestynę
JEROZOLIMA. — Rano w piątek zdjęta 

została z pałacu Wysokiego Komisarza w 
Palestynie flaga bry tyjska, powiewająca taro 
przez blisko 30 lat, jako symbol władzy bry 
tj jskiej, której Palestyna ma wiele do zaw­
dzięczenia. Generał Cunnigham, Wysoki 
Komisarz brytyjski przybył samolotem do 
Haify, skąd na pokładzie krążownika bry­
tyjskiego powraca do Anglii.
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Minister B i d a u 11

złożył hołd W. Brytanii jako obrończyni wolności
pricowaii7nar^emżydowskhnwsto ; , , Ks- Elżbiet* postawiła Anglię 1 Francję jako przsklatf. 
koju. Nowe państwo żydowskie przy- iak E wiekowej rywalizacji pow slae może wzajemna przyjaz.A
ela”, porzucili dawne urazy i współ-

prezydent Stanów Zjedno­
czonych, Franklin D. Roosecelt, 
choć nie był katolikiem, czerpał 
chętnie wskazania dla sicych posu­
nięć politycznych z Encyklik papie­
skich, których myśli przewodnie 
nakreślał na marginesie, posiada­
nych egzemplarzy. Równićż obecny 
prezydent St. Zjedn., Harry Truman, 
będący metodystą, stara się o u- 
trzymanie łączności z Watykanem 
przez osobistego swego przedstawi­
ciela, Taylora, który od czasu do 
czasu omawia z Papieżem aktualne 
problemy reorganizacyjne świata 
dla zapewnienia trwałego pokoju. 
(jQ tym samym celu zjed^iocży­
ły się demokracje zachodnie, two­
rząc Unię Zachodnio - Europej­
ską, a jednocześnie odezwały się 
głosy, by Unii tej nadać cha­
rakter chrześcijański. Wezwanie to 
znalazło nadspodziewanie wielki

chrześcijanie, — mówił Pa- e 
pież m. in. — chcemy ulżyć i e 
przynieść pociechę tym, co cierpią, e 
dopomóc robotnikowi do zdobycia e 
ri* szystkich jego uprawnień, przy go- e 
tować na dzień jutrzejszy — w du- z 
chu sprawiedliwości i miłości — § 
pojednanie wszystkich ładzi” | 
(jQ rozpoczętej obecnie Akcji = 
Chrześcijańskiej, która zakreśliła ę 
sobie jalco cel pozyskanie naro- 
dów świata dla Chrystusa Pana, | 
4Ui.jważniejsze zadanie przypada e 
w udziale nam katolikom. Do nas e 
zwrócił się Pius XI. już 15 maja e 
1931 r. w Encyklice „Quadragesimo e 
Anno” z wezwaniem tak aktualnym = 
obecnie: „Niechże się więc połączą e 
wszyscy ludzie dobrej woli pod kie- e 
runkiem Kościoła i w świetle jego e 
nauki, każdy w miarę swego talen- e 
tu, sił, warunków, — wszyscy niech e 
się wysilą, aby wnieść swój u- e 
dział do dzieła odbudowy' ustroju e 
chrześcijańskiego, zapoczątkowane- e 
go przez liCona XIII w jego nie- = 
śmiertelnej Encyklice ..Rerum No- e 
varum”.

H. Kwiatkowska
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fFoto: France-CUchSs) 
W wielu miejscowościach Francji deieci pr^e- 
żyuxiją wielki dsień pierwszej Komunii iw. 
w dniu Zielonych Świąt. — Dziewczynki i 
chłopcy po długim, starannym przygotowy­
waniu w skupieniu przystępują do Stołu 
Pańskiego. Rodzice i krewni towarzyszą 
dzieciom dnia tego w głębokim wzruszeniu. 
Dzień pierwszej Komunii iw. dziecka w do­
mach wychodźczych i francuskich jest ob­
chodzony uroczyście jako podniosłe święto 

rodzinne.

.•Szczęśliwych
Zielonych |

życzą Czytelnikom i Przyjaciołom $
Wydawnictwo i Redakcja $ 

••Narodowca”

rzeka, że zapewni Arabom należną re­
prezentację polityczną i samorządowa tro1nu Elżbi^-V 1 Ą ,roę±a w 8toIłcy Francji 

iL.ii V. J i , l * * upływa według ustalonego programu. Lud-.
WC, x\ szystkich , komórkach nowego ność paryska nie omija żadnej sposobności,
państwa żydowskiego.

PARYŻ. — Pobyt brytyjskiej następczyni by Paryż im się podobał. Min. Christian Pi-

by głośno objawiać uczucia przyjaźni 1 sym­
patii dla przyszłej królowej i jej małżonka.Żydzi oświadczają, że patrzą z uf­

nością w przyszłość i mają 50 tysięcy 
dobrze wyćwiczonego wojska zaopa­
trzonego w najnowocześniejsze uzbro­
jenie.

¥
30 ty*, uchodźców ż^d“«s,1‘i‘;hjkonaja uro.zyrt.go "ot-arcl. wystany „O- 
Z ty pi ł? pi*za iłędzji45 do ? siem wieków życia brytyjskiego w Paryżu”.

JEROZOLIMA — Statek ..Andrf*** priy- Otwarcie poprzedziły przemówienie przewod­
niczącego riady Miejskiej x1e: re de Gad?.e, 
min. Komunikacji Christian Pineau, min.

W piątek 
Prezydent 
żem Legii 
dla spraw

w południe w Pałacu Elizejskim 
odznaczył księżnę wielkim krzy- 
Hunorowej, a podsekretarz stanu 
marynarki p. Dupraz udekorował

księcia edjnburskiego, oficera marynarki 
I brytyjskiej krzyżem wojennym z palmą. Po 
( południu tego samego dnia ks. Elżbieta do-

był w piątek do Halfy, przynosić kilka ty­
sięcy uchodźców żydowskich z Cypru. W ko­
łach żydowskich podkreśla się, iż około 30 
tys. tz. nielegalnych imigrantów żydowskich 
przebywających obecnie na Cyprze ma przy 
być w najbliższych tygodniach do Palesty­
ny. W sprawie tej toczą sic pertraktacje z 
władzami brytyjskimi.

Armie arabskie weszły 
do Palestyny,

Sprat? Zagranicznych Georges Bidault oraz 
księżnej Elżbiety.

P. Pierre de Gaulle po słowach powitania 
i podziękowaniu za wizytę, podtrzymującą, 
tradycję odwiedzin sławnych osobistości bry­
tyjskich w Paryżu, życzył parze książęcej,

Gwałtowna burza

. Premier 
Schuman

„Joanna d’Arc 
i jej czasy”

Premier Schuman, 
zwiedzając wystawę 
„Joanna d’Arc i jej 
czasy” odbywającą 
się w. Pałacu Inwali­
dów, zatrzymał się m. 
in. przed odtworzo­
nym na wystawie 
symbolicznym stosem 
na którymi spalono 
Dziewicę Orleańską. (Foto; France-CIIchSs)

Jerozolima. — Według komunikatów 
„Haganah” znaczne oddziały syryjskie 
weszły w 14 maja br. do północnej Pa­
lestyny i zaatakowały kilka koloruj ży­
dowskich, spośród których najwięcej

Paryż. — Nad Le Puy przeszła w 
piątek gwałtowna .burza, wyrządzając 
wielkie szkody- Połączenia telefonicz­
ne-w wielu miejscach są przerwane. 
Komunikacja kolejowa na szeregu od­
cinkach została uniemożliwiona.

Wielkie manewry bryt, na Morzu Północnym,
39 okrętów i 130 samolotów w akcji

Londyn. — W piątek rozpoczęły się 
kilkudniowe manewTy brytyjskiej ma- 
rymarki i lotnictwa na Morzu Północ­
nym. W manewrach tych bierze udział 
29 okrętów wojennych, w tym 10 ło­
dzi' podwodnych i 130 samolotów bojo­
wych. Są to największe manewry', ja­
kie W. Brydania przeprowadza od za­
kończenia wojny. Głównym tematem 
ćwiczeń jest obrona przeciwko ewen­
tualnemu atakowi podejmowanemu od 
Północy. Manewry mają na celu od­
tworzyć prawdziwe warunki tego ro­
dzaju ataku i przeprowadzić doświad­
czenia z najnowszymi typami łodzi 
podw’-odny’ch i samolotów o napędzie 
odrzutowym. W szczególności „nurków 
ce”, to jest samoloty dostosowane do 

i wyrzucania torped powietrznych prze- 
I prowadzą kilka ataków' na łodzie pod-

TT.T.TjŁ..!------ L"Zsnn.TuTir:n!

wodne z wielkich wysokości oraz bę­
dą pozorować ataki przy pomocy bomb 
atomowych.

Podstawą wyjściową ćwiczeń są z je­
dnej strony jednostki marynarki pozo­
rujące nieprzyjaciela, który atakuje 
od dalekiej Północy i wybrzeży norwe­
skich, a z drugiej strony występują 
przeciwko tym atakom łodzie podwod­
ne i lotnictwo, które nęka nieprzyjacie- 
ską flotę dążącą do zniweczenia żeglu­
gi brytyjskiej przy brzegach, Anglii.

neau podkreślił, iż wystawa ujawnia, jak w 
ciągu wieków1 kultury’ W. Brytanii 1 Francji 
wpływały na siebie nawzajem. Mln. Georges 
Bidault wyraził radość, z jaką rząd i naród 
francuski podejmują parę książęcą w at­
mosferze przyjaźni i zjednoczenia. Wystawa, 
oświadczył minister, nasuwa wiele wzrusza­
jących wspomnień o przyjaźni francusko - 
brytyjskiej i przypomina, te narody mogą 
wymieniać między sobą także coś Innego, a 
nie tylko zmartwienia 1 ciężkie doświadcze­
nia. Wystawa obrazuje więzy dynastyczne, 
dyplomatyczne, wymianę naukową i arty­
styczną. Minister przypomniał, to przed nie 
wielu laty W. Brytania sama broniła spra­
wy woinusc-i. <X st; eu r u.rodu g»
pozostały wspomnienia nadziej! w zwycię­
stwo, którego zapowiedzi były w W. Bryta­
nii promieniem rozjaśniającym ciemności i 
podtrzymującym odwagę. •

Księżna Elżbieta w przemówieniu wygło­
szonym w języku francuskim wspomniała na 
wstępie, że pierwszy raz znalazła się poza 
W. Brytanią i cieszy się, te właśnie przyby­
ła do Paryża.

Były czasy —- mówiła — w których Fran- 
cja 1 Anglia stawiały sobie czoło w walkach. 
Kontrastem w tej rywalizacji jest panujące 
dzisiaj wśród obu narodów zaufanie. Jest o- 
no dowodem, że wśród narodów tak samo jak 
wśród jednostek, największy antagonizm mo­
że zamienić się w przyjaźń. Z historii naszych 
krajów wypływa dla świata nauka, która za­
wiera w sobie obietnicę lepszej przyszłości, 
mówiła ks. Elżbieta. Dzisiaj należy dążyć w 
świecie do usunięcia uprzedzeń, do współpra­
cy, rozszerzyć horyzont życia krajów, które 
nie mogą wystarczać same sobie I złączyć 
ich zdolności t cnoty. Francja i Wielka Bry­
tania powinny stanąć na czele tego ruchu t 
złączyć swoje siły dla dobra ogólnego.”

W czasie przemówienia w okolicznych koś­
ciołach biły dzwony.

Wieczorem para książęca uczestniczyła w 
obłędzie w Pałacu Elizejskim, a w sobotę zo­
stała uroczyście przyjęta przez miasto Pa­
ryż przy wielkim udziale Parytan.

Wojna domowa w Grecji

3 tys. partyzantów wycofuje się ku Albanii
500 zabitych i w niewoli

Ateny. — Komunikaty rządowe gre-1 nych warunkach w zimie. Władze^woj- 
I skowe greckie obliczają, iż dotychczas 
• odnaleziono kilkaset zwłok małoletnich

ckie doniosły 14 maja br-, iż 3 tysiące 
partyzantów, którzy walczj'li przez ca­
ły miesiąc w rejonie gór Agrafa w 
środkowej Grecji, wycofuje się w góry 
Grammos, położone niedaleko granicy 
Albanii. Według źródeł rządowych 500 
partyzantów poniosło śmierć lub wya-
dło do niewoli.

W górach Gravena i Pindus toczą 
się ciężkie walki, gdzie partyzanci pro­
wadzą na większą skalę akcję sabota­
żową.

Odkryto groby ze zwłokami 
dzieci uprowadzonych 

przez partyzantów
Ateny. — Rząd ogłasza, że na tere­

nach zajmowanych przez wojska rzą­
dowe w północnej Grecji wykryto w 
kilku miejscowościach groby ze zwło­
kami dzieci, porwanych przez party­
zantów, a następnie zabitych, lub zmar 
łych na skutek głodu i chorób w trud-

chłopców uprowadzonych przez od­
działy Markosa.

* 
Protest »owie<?ki 

przeciwko egzekucjom w Grecji
ATENY. — Chargó d’affaires Rosji w Gre 

cjl talożył w piątek protest u greckiego mi­
nistra Spraw Zagranicznych przedwlio ma­
sowym egzekucjom dokonyMauym na człon­
kach dawnych niepodległościowych organlza 
cyj, które prowadziły wytrwałą walkę z na­
jazdem niemieckim 1 przyczyniły się w po­
ważnym stopniu do wyswobodzenia Grecji. 
W swej nocie protestacyjnej Rosja domaga 
się, by rząd SophouUsa zaprzestał jaknaj- 
szybciej tej akcji ,gdyż nywoluje ona obu­
rzenie w całym świecie.

32.000 kandydatów na posady!
Waszyngton. — Administrator planu Mar­

shalla, p. Paweł Hoffman ośv.-iadczj’ł. że do 
narządzania podziałem pomocy będzie po­
trzebny personel w ilości 1.500 osób, z cze­
go około 500 w Stanach Zjednoczonych i 
l.OOÓ w krajach objętych pomocą. Na 1.500 
stanowisk zgłosiło się 32.000 kand)'datów.

••Prawda'’ atakuje Prezydenta 
Trumaua. Marshalla i Revina

MOSKWA. — W’ dniu 14 maja br. urzędo­
wy organ rządu rosy jskiego „Praw da” komen 
tując wymianę not pomiędzy Rosją 1 Stana­
mi Zjednoczonymi oraz odprężenie wywoła­
ne dowodzi, iż propaganda podżegaczy wo­
jennych jest sztuczna i nie napotyka na po­
datny grunt w świecie.

Przechodząc następnie do oświadczeń 
Marshalla, Bevina oraz Prezydenta Truma- 
na, „Prawda” atakuje Ich za odrzucenie 
propozycyj rosyjskich w sprawie podjęcia 
rozmów’. „Prawda” podkreśla, iż Bevln u- 
dzielając poparcia amerykańskim mężom 
stanu, nie umiał ukryć swej niechęci do moi 
llwoścl nawiązania bezpośrednich rozmów z 
Ameryką, celem wyrównania w interesie po­
koju I świata nieporozumień, Jakie Istnieją 
pomiędzy tymi dwoma Uielklml narodami.

Zaginął samolot 
belgijski z 31 osobami

Bruksela. — Lotnicze linie bel­
gijskie doniosły w piątek, iż brak wia­
domości o belgijskim transportowcu 
czteromotorowym, który opuścił Leo­
poldville w Kongo w dniu 13 maja br< 
Na pokładzie samolotu znajdowało się 
25 pasażerów i 6 ludzi załogi. Samoloty 
K.A.F. z Malty i z Cypru, jak również 
samoloty’ belgijskie z Leopoldville w 
Kongo belgijskim wyruszyły’ na poszu­
kiwania.

Bozbila się nadforieea latająca^ 
13 zabityeh

FR.VNKFURT. — Kwatera amerykańska 
w Wiesbaden podała do wiadomości 14 ma­
ja br., iż nadforteca latająca „B-29”, która 
opuściła lotnisko Dharan 11 maja br. uda­
jąc się do Fuerstenfeldbrueck wr Niemczech, 
rozbiła się 200 km. na północny zachód od 
bazy ameryliańsklej w Dharan w Arabii 
saudyjskiej. W katastrofie straciło życie 13 
osób.

WiadofflBRlIK
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PARYŻ. — W’ sobotę rozpoczął obrady 
krajowy kongres U.D.S.R.

LONDYN. — Konferencja przedstawicieli 
trzech mocarstw i państw Beneluksu odby­
ła dalsze obrady na temat ustroju ! kontroli 
Zagłębia Ruhiy.

LONDYN. — W połowie czerwca br. od­
będzie się w Londynie konferencja pilotów 
prj-watnych z udziałem 19 państw, łącznie z 
Polską.

HAGA. — Księżna Julianna otrzymała 
ponownie upoważnienie królowej Wilhelmi­
ny do sprawowania funkcji Regentki na naj­
bliższe tygodnie. Koronacja nowej królowej 
przewidziana jest na 6-go grudnia.

WIEDEŃ. — Władze austriackie areszto­
wały w Salzburgu wyższego oficera S.S., 
Oftera, który został oddany sądom alianc­
kim. jako poszukiwany przestępca wojenny.

W katastrofie samolotu biwlyj* 
skiego zginęło 4 pasażerów 

PARYŻ. — Samolot brytyjski, „G-A Jo”, 
należący do towarzystwa .Skyways**, który * 
odbyxxal podróż z Londynu do Cannes roz­
bił się niedaleko Saint-Bauzile we Francji 
środkowej, o czym już donosiliśmy. Obecnie 
wiadomo, Iż samolot dostał się w burzę, 
i wpadł do parowu, rozbijając się na drob­
ne części. Czterech pasażerów' poniosło 
śmierć. Wśród ofiar wypadku znajduje się 
córka byłego ambasadora amerykańskiego W 
Londynie Lady Katleen Kennedy.

WIEDEŃ. —• Patryck Smith, korespon­
dent B.B.C., który nie otrzymał zezwolenia 
na wjazd do Czechosłowacji na najbliższe 
wybory do parlamentu oświadczył, Iż wldocx 
nie rząd czeskj obawia się nawet bezstron­
nych obserwatorów zagranicznych, skoro nią 
chce dopuścić korespondentów do Pragi.

WARSZAWA — W dniu 21 maja br. u- 
ruchomiona zostanie nowa linia żeglugi rzece 
uej na Wiśle z Warszawy do Gdańska, 

WARSZAWA. — Marszalek Sejmu pol­
skiego zwołał najbliższe posiedzenie plenar­
ne Sejmu na dzień 21 maja br.
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z wielkiego świata
Szanowny Panie Redaktorze! Prosiłbym 

bardzo Pana o zamieszczenie tego artykułu
w „Narodowcu”.

Po przyjeździe z Polski do strefy angiel­
skiej w Niemczech, chciałem ochotniczo wstą­
pić dó Armii Polskiej, przebywającej na 
tamtejszym terenie. Zgłosiłem się do puł­
kownika najbliższego obozu wojskowego w 
Getingen, ale otrzymałem od niego odmowną 
odpowiedź. Więc nie wiedząc co robić, po­
jechałem do strefy amerykańskiej z kilkoma 
kolegami także przybyłymi z Kraju, a któ­
rych nie przyjęto do Ańnii Polskiej tak jak 
mnie. Ale w strefie amerykańskiej też nam 
się nie poszczęściło. W każdym obozie w*oj- 
skowym lub cywilnym traktowali nas pa­
nowie oficerowie armii Andersa, jako podej­
rzanych a zbiegłych z więzienia z Polski. 
Tułaliśmy się tak przez dwa miesiące od 
obozu do obozu prosząc o nocleg, jak żebracy. 
Słyszeliśmy nawet pogróżki o wysłaniu nas 
z powrotem do Kraju. Nie wiedząc co da­
lej począć, udaliśmy się do Włoch, bez pa­
pierów, pieniędzy i bez jedzenia. Ale tutaj 
także na każdym miejscu odmowa i te same 
słowa co w strefie amerykańskiej. Upadli 
na duchu, głodni, nie znając żadnego języ­
ka obcego, zostaliśmy na bruku. Nie wie­
dząc co robić i do kogo udać się po radę, 
pojechaliśmy do Austrii do strefy francuskiej, 
gdzie zapisaliśmy się do Legii Cudzoziem­
skiej.

Fiszę te przeżycia dlatego, ażeby kochani 
rodacy nie sądzili nas źle. i nie myślell, że 
w Legii Cudzoziemskiej znajdują się Pola­
cy, którzy mają kilka lat więzienia poza so­
bą lub morderstwa na sumieniu.

Nie jesteśmy karanymi 1 nigdy nie słu­
żyliśmy w armii niemieckiej. Jesteśmy ty­
mi ludźmi, którzy pragnęli prawdy i bra­
terstwa. a znaleźli odmowę. Jesteśmy dzi­
siaj sami, oddaleni od rodaków a może i 
zapomniani. Niejeden z nas umiera ze sło-

wem Ojczyzna na ustach, bo my tę Ojczyznę, । K ń kj w katolickim
tak samo jak i wy Rodacy kochamy, cho- zanllCSvH W KatollCKim
ciąż jesteśmy tak daleko od Niej i rzadko »,Tygodniku Warszawskim, rozważania 
słyszymy ojczysty język. na temat smutnej rzeczywistości w o-na temat smutnej rzeczywistości w b-

Leg. Gierszewski becnej Polsce i pisze między innymi:

Polacy z Caithness Canap • 
odjeżdżają do Niemiec

nijnym.
wierzącego ludu polskiego, czytamy w „Glo­
sie ludu ra. in. taki kwiatek (Nr. 344) na

Stany Zjodn. największym 
eksporterem węgla

Ze statystyki ogłoszonej ostatnio przez Eu­
ropejską Komisję Gospodarczą wynika, że 
największym eksporterem węgla są Stany 
Zjednoczone, które wyeksportowały w mie­
siącu marcu 2 miliony 251 tysięcy ton wę­
gla oraz Niemcy Zachodnie, które wywiozły 
w tym samym miesiącu milion 899 tysięcy 
ton. Eksport Polski za ten miesiąc, przedsta­
wia się cyfrą 913 tysięcy ton węgla.

Główna jednak część polskiego eksportu 
węgla idzie do Rosji.

Zdjęcie do „Głosu Czytelnika' p.t. „Koleje 
żołnierza polskiego", zamieszczonego 

w numerze 112-tym.

— Wisi w powietrzu, dotychczas prawie 
nietknięta, sprawa „podziału narodów na dwie 
kategorie — państw panujących i państw 
podległych, od czego zależy, czy pokój będzie 
imperialistyczny czy demokratyczny. Sło­
wem — jak nieraz już zaznaczył Papież 
Pius XII — jesteśmy jeszcze dalecy od praw­
dziwego pokoju w świecłe.

— W Pclsce w przebiegu lat 1945—1947 
zaszło szereg wydarzeń, które utrwaliły stan 
rzeczy, zainicjowany w roku 1944 przez u- 
tworzenie t. z w. Komitetu Lubelskiego, a na­
stępnie przez pow olanie do życia w czerwcu 
1945 roku w Moskwie Tymczasowego Rządu 
Jedności Narodowej.

— Koncepcja utworzenia tego rządu we­
spół ze Stanisławem Mikołajczykiem i z tą 
częścią PSL. którą on reprezentował, nie wy­
trzymała próby życia. Wcześniej jeszcze, do­
browolnie, bez walki, nie wierząc w jej po­
wodzenie usunął się z pracy politycznej p. 
Karol Popiel, prezes Stronnictwa Pracy, re­
prezentujący w tym Stronnictwie te żywioły 
zwłaszcza, które dawniej grupowały się w 
Chrześcijańskiej Demokracji. Jak wiadomo, p. 
Popiel był prezesem Stronnictwa Pracy od 
sierpnia 1939, tj. od śmierci śp. Wojciecha 
Korfantego. Wraz z Popiciem usunęli się z 
pracy politycznej i inni działacze chrześcl- 
jaiisko-społecznl.

— W' roku 1947 odbyły się wybory do Sej­
mu, wybór prezydenta państwa, dymisja rzą­
du Osóbki-Morawskiego, powołanie nowego 
rządu z obywatelem Cyrankiewiczem na cze­
le itd. PSL pod prezesurą Mikołajczyka po 
wyborach stało się nartią opozycyjną w Sej­
mie. Po ucieczce Mikołajczyka opozycja prze­
stała faktj-cznie istnieć. Sejm stał się dałem

— Front marksistowski w Polsce staje się 
coraz bardziej jednolity, różnice między PPR 
i PPS zanikają. Wicepremier Gomułka na 
kongresie PPS, 14 grudnia, postawił tę 
sprawę całkiem wyraźnie, gdy mówił:

„Sądzimy jednak, że Polska Partia Socja­
listyczna nie przeciwstawi się utworzeniu 
jednej partii, kiedy robotnicy pepeerowcy i 
pepeesowcy tego zapragną. A ponieważ je­
dna partia robotnicza leży w najżywotniej­
szych interesach samych robotników, zatem 
wcześniej czy później partia taka powsta­
nie.”

— Na odcinku życia katolickiego w Polsce 
można było zauważyć dalszy jego rozwój w 
kierunku naprawienia szkód, jakie wyrzą­
dziła wojna i okupanci, oraz pogłębienie i 
wzmocnienie myśli religijnej w narodzie. W 
tym kierunku szły orędzia księży biskupów, 
misje po parafiach, prasa katolicka, akcja 
społeczna i dobroczynna, praca naukowa. Ale 
trudności i niebezpieczeństwa nie zmalały — 
przeciwnie wzrosły.

— W stosunkach między państwem i Ko­
ściołem żadnej zasadniczej zmiany nie wi­
dać. Utrzymuje się stan z roku 1945 po zer­
waniu konkordatu i po wprowadzeniu przy­
musowych ślubów* cywilnych oraz ustawo­
dawstwa rozwodowego. Atmosfery też nie 
polepsza polityka oświatowa władz szkolnych. 
Wbrew częstym wypowiedziom oficjalnych 
czynników o poszanowaniu religii i uczuć

Luigi Einaudi, 
prezydent republiki włoskiej

Czy przyszła wojna
rozegra się na obszarach podbiegunowych?

Zaledwie przebrzmiały odgłosy s< '•żalów ar­
matnich 1 wybuchów bomb w Europie i na 
Dalekim Wsch., a już zbyt wielo mówi się i 
pisze o ewentualności nowej krwawej rozpra­
wy. Na dalekich krańcach podbiegunowych 
tak kontynentu curo-azjatycklego, jak i ame-

.Najlepszą metodą walki z komunizmem

jest zlikwidowanie głodu i nędzy
oświadczy! John Boyd Orr

LONDYN. — Przemawiając w Londy nie wj żywnościowych i głodu w święcie dałoby się 
.wyższej szkole Higieny i Medycyny tropi- z łatwością zażegnać. IVreszcie nauka
kalnej, John Boyd Orr, naczelny dyrektor 
"F.A.Ó.”, czyli Organizacji Światowej dla 
Spraw Wyżywienia i Rolnictwa oświadczył, 
iż ’’najlepszą metodą walki z komunizmem, 
to systematyczna likwidacja głodu i nędzy, 
na których komunizm wyrasta”.

John Boyd Orr uważa, iż cały świat po­
trzebuje planu Marshalla, który jest najle­
pszym środkiem do zahamowania rozwoju 
obecnych społecznych i politycznych niedo­
magali, spowodowanych głodem. W Euro­
pie, gdzie są poważne braki źjwnościowe i 
gdzie ceny za żywność są najwyższe, jeste­
śmy świadkami poważnych powikłań i nie­
zgody między poszczególnymi narodami.

Światowy plan Marshalla przewidujący 
zaopatrzenie narodów* w żj^wność, w sprzęt 
rolniczy i przemysłowy może więcej zdzia­
łać. zdaniem J. Orra dla wzmocnienia demo­
kracji, aniżeli jakakolwiek akcja polityczna.

John Boyd oświadczył, iż wszystkie na­
rody wydają obecnie co najmniej jedną trze­
cią swych budżetów państwowych na zbro­
jenia i przygotowania w ojenne zamiast 
przeznaczyć te potężne kwoty na użyźnienie 
ziemi i wszelkich obszarów* życiodajnych.

Mówca dodał, iż jeśli nauka zastosuje rów 
nie szybko swe wynalazki dla celów podnie­
sienia produkcji rolnej, jak je szybko zasto­
sowała do celów niszczycielskich w czasie 
wojny, to wielkie niebezpieczeństwo braków

dzięki swym środkom mogłaby podwoić obec 
ną produkcję zbóż i wszelkich artykułów 
żywnościowych.

Na zakończenie John Boyd Orr powiedział, 
iż świat liczy obecnie o 150 milionów ludzi 
więcej niż 10 lat temu, a w ciągu okresu 
życia naszych dzieci stan ten podniesie się o 
dalszych 500 milionów ludzi.

Ameryka proponuje wybór 
W. Komisarza dla Palestyuy
LAKE-SUCCESS. — Przedstawiciel Sta­

nów Zjednoczonych zaproponował w Komisji 
Politycznej O.N.Z., by 5 mocarstw, zasiada- 
dających w O.N.Z. dokonało wyboru Wyso­
kiego Komisarza dla Palestyny. Komisja Pa­
lestyńska zostałaby zlikwidowana.

WASZYNGTON. — W Białym Domu od­
była się konferencja, na której Prezydent 
Truman, Marshall 1 Lovett naradzali się nad 
sytuacją w Palestynie po wygaśnięciu man­
datu brytyjskiego w dniu 15 maja br.

rykańskiego wre praca. Tak Rosja jak i Sta­
ny Zjednoczone umacniają te pozycje, budu­
ją lotniska, przeprowadzają manewry floty 
na wodach podbiegunowych, a wszystko to 
w przewidywaniu nowego konfliktu świato­
wego. W tym wyścigu doświadczeń w mo­
żliwościach wojny podblcgimow ej, Ameryka 
stara się nadrobić stracony czas. Na Ala-1 
see buduje się szereg najnowocześniejszych i 
lotnisk, a cały ten rejon podobny jest dzisiaj 
do jednego wielkiego obozu wojskowego. 
Ewentualni przeciwnicy są oddaleni od siebie 
w tym miejscu zaledwie 80 kilometrowym 
pasem cieśniny Beringa. Po uchwaleniu 
ustawy o podniesieniu kredytów* na lotnic­
two amerykańskie, senator Bridges miał 
oświadczyć, że chodzi tylko o wyrównanie 
sił lotniczych z Rosją. Jeden z członków 
komisji parlamentarnej poseł Holifield miał 
oświadczyć również, ie tajemnicę produkcji 
bomby atomowej będą posiadać Stany Zjedn. 
jeszcze tylko przez 5 lat i że w tym czasie 
Amerjka powinna powołać do życia między­
narodowy organ, mający na celu utrzyma­
nie pokoju światowego, przy czym należało­
by według niego zrewidować Kartę Narodów 
Zjednoczonych.

Ciekawą jest rzeczą, że w przeciwieństwie 
do opinii sfer wojskowych Stanów Zjedno­
czonych. Kanada nie wierzy w* możliwość 
prowadzenia działań wojennych ną olbrzy­
mich przestrzeniach podbiegunowych.

Nadto wojskowe sfery kanadyjskie są zda­
nia. że po raku będą one w stanie zapewnić 
same obronę północnych krańców swej oj­
czyzny, a co więcej udzielić pomocy Stanom 
Zjedn. w obronie Alaski.

Sądzą one nadto, że działania wojenne w 
rejonie przestrzeni podbiegunowych Kanady 
ograniczą się do nalotów na Jotnislm i 
działań małych oddziałów spadochronowych, 
których, celem będzie opanowanie portów 
lotniczych oraz kopalni uranium.

Z DZIEDZINY WIEDZY
Niezwykle śmiałe rozwiązanie kwestii 

sprzęgła samochodowego wynalazł I. Rabi­
nów w Ameryce. — Sprzęgło składa się z 2 
okrątych żelaznych płyt, z którjch jedna 
jest połączona z motorem, a druga z napę­
dem kół. — Płyty zanurzone są w oliwie za­
wierającej drobne cząstki żelaza. IV razie 
potrzeby załącza się prąd elcktrjcznj z in­
stalacji samochodu. Wtedy cząstki żelaza 
nuignetyzują się i łączą silnie płj ty sprzę­
gła. * Połączenie odbywa się bez wstrząsów. 
Gatunek oliwy nie edgrywa roli, tylko gdy 
chodzi o pracę w bardzo niskich lub wyso­
kich temperaturach musi się dobrać odpo­
wiednio wytrzymałą. Zużycie prądu mini­
malne. Tę samą zasadę można zastosować 
do hamulców.

A Jak wiadomo kabiny aeroplanów lata­
jących na znacznych wysokościach ruusiał> 
być zaopatrzone w aparaturę podtrzymującą 
odpowieilnią temperaturę. Dr E. S. Fct- 
cher z Wright-Field Ohio (USA) wynalazła 
inny sposób. Lotnik ubiera na ciało kom­
binezon z nylonu. Pod kombinezon pompu­
je się rurkami podgrzane powietrze. W ten 
sposób ubrany lotnik nie odczuwa zimna, a 
zewnętrzne (normalne) ubranie, pomaga w 
zatrzymaniu ciepła. Główną zaletą tego sy­
stemu jest zysk na wadze, bo dawna apa­
ratura (air conditioning) była b. ciężka.

Amerykańskie pisma podają, że w l SA 
zaczyna się praktycznie próbować oryginal­
ny system usuwania śniegu. Samochód ma 
w środku u góry duży lej. Do niego wrzu­
ca się śnieg z ulicy, który spada przez spust 
cgrzewany elektrycznie. Śnieg się topi i 
spływa jako woda do kanału. Prąd może 
wytwarzać silnik samochodu. Zaznaczę, że 
o podobnym projekcie czy*tałcm już jakie 
25 lat temu.

o Założenie nowego arkusza kalki w nu- 
sza nę do pisania sprawiało dotąd pewien kło­
pot. bo kalka się zwijała na rogach — była 

' za bardzo wiotką. Obecnie w Ameryce wy­
rabiają kalkę, która z tyłu powleczona jest 
usztywniającą masą.

str. 6-ej:
„Jednocześnie komunikujemy, że w szko­

łach, prowadzonych przez Robotnicze Towa- 
warzystwo Przyjaciół Dzieci — lekcji religii 
nie ma. Są to szkoły świeckie,, do* których 
księża nie mają wstępu.”

— Oczywiście, Kościół nie może zrezygno­
wać ani z prawa nauczania religii w szko­
łach, ani ze stowarzyszeń katolickich, ani z 
innych uprawnień, przysługujących mu z je­
go Instytucji i posłannictwa.

— W Polsce, podobnież jak i w innych kra­
jach, Kościół w życiu politycznym zajmuje 
stanowisko nadrzędne, nie identyfikuje się z 
żadną partią, ani nie bierze za żadną odpo­
wiedzialności.

— W dzisiejszych przełomowych czasach 
Kościół nic pozostaje bezczynny wobec wiel­
kich problemów i zagadnień, jakie stoją do 
rozwiązania. Przez usta Papieża i biskupów 
ostrzega przed niebezpieczeństwem i przypo­
mina zasady, na których winien być oparty po­
kój między narodami. A szczególnie występuje 
w obronie praw i godności człowieka, które by­
ły i są najbardziej zagrożone. Jak wewnątrz 
państwa kościół jest niezależny w stosunku 
do prądów politycznych, tak również i na 
arenie międzynarodowej. Kościół pozostaje 
niezależny w* stosunku do tych czy Innych 
grup czy konstelacji.

— Takie stanowisko wzmacnia tylko autory­
tet moralny Kościoła Katolickiego. Nawet 
państwa Islamu uznają to, gdy tworzą o- 
becnie swe przedstawicielstwa przy Stolicy 
Świętej.” >.

<

(Foto: Associated Press) 
P. Ivanoe Bonom!, ostatni premier włoski 
przed zamachem Mussoliniego i .jeden z 
prz^-wódców socjalistów niezależnych, kandy. 
dat na prezydenta, składa życzenia p. Luigi 
Einaudi, wybranemu prezydentem republiki 
włoskiej 518 głosami na 871 głosujących. 

W środku pani E’inaucu.

I.os byłych kolonij włoskich 
rozstrzygnie się wkrótce

LONDYN. — Rada zastępców ministrów 
spraw zagranicznych, mająca za zadanie 
rozważenie sprawy losu dawniejszych kolo­
nij włoskich, zebrała się po dwuiniesięcznej 
przerwie; postanowiła w pierwszej połowie 
czerwca wysłuchać zdania przedstawicieli 
Indyj, Ukrainy, Pakistanu I Grecji. Przed-"* 
stawiciele Egiptu, Abisynii i Włoch zostali 
wysłuchani w listopadzie ub. roku.

Wojna domowa w Grecji
ATENY. Prasa grecka twierdzi, że

partyzanci ukrzyżowali 28 milicjantów wiej 
sklch oraz księdza w miejscowości Eleuthe- 
rion, w zachodniej Macedonii.

Manewry Legii Arabskiej w Tr ansjordanii
- '•

(Foto: New York Times)
Od

(Foto: Associated Frees)
Legia Arabska, złożona z około 8.000 ludzi odbyła ostatnio manewry w Transjordanli pod kierownictwem Johna Glubb Paszy 

° * dział Legii Arabskiej. ,

57) (Ciąg dalszy)

£ Ostatnio skonstruowano silnik elektrycz­
ny, który jest zbudowany odwrotnie niż nor­
malny. Mianowicie część nieruchoma (sta­
tor) znajduje się wewnątrz, a część obra­
cająca się (rotor) na zewnątrz. Używa się 
go w pociskach, by nadać im szybki, ruch 
obrotowy, potrzebny do utrzymania kierun­
ku.
• O oryginalnym urządzeniu donoszą pi­

sma amerykańskie. Z normalnym aparatem 
telefonicznym, łączy się małą skrzj-nkę. Na 
wierzchu skrzynki może być wypisane 50 naj­
częściej użj*wanych numerów. Strzałką na­
stawia się żądany numer, pociska guzik i 
abonent zoetaje automatycznie wywołany

— Niechaj im Bóg błogosławi! — 
powlórzył. — Nic bardziej fortunnego 
i zaszczytnego nie mogło mnie spot­
kać... Spełnienie to dawnych moich 
pragnień... Zali mogę pytać, czy jej- 
mościanka Anna podziela wolę rodzi­
ców?

— Zaraz jej o to zapytamy, — od- 
rzekła żywo Wojewodzina, kierując się 
ku drzwiom. Była wzruszona, szczę­
śliwa, oddychała z ulgą.

Lecz pan Sapieha powstrzymał ją 
ruchem ręki.

— Nie wołaj jej jeszcze, jejmość. 
Mamy czas. Wiadomo, że młodzi sobie 
sprzyjają... Krzysztofie, druhu miły, 
zda mi się, że lekceważysz to co po­
wiedziałem: Ja ukradłem Obraz z ka­
plicy papieskiej.-. Mogę być obwołany 
infamisem... Zastanów się!

_ Przesadzasz, .Mikołaju, przesa­
dzasz!... Do infamii nie dopuścimy, do 
klątwy też... Od czego głowa na karku. 
Juźcić czekać bezczynnie nie można. 
Wykoncypujemy pismo do Króla Je­
gomości, do nuncjusza i do samego Oj­
ca świętego. Ofiarę hojną złożysz, uła­
godzisz...

— Nie tak łatwo, — mruknął pan 
Sapieha. — Ojciec św. musi być stra­
sznie rozeźlony-..

— Synowca biskupem masz, niech 
jedzie przepraszać... Wołajmy młodych 
jejmość dobrodziejko... Nie frasujże 
się już, Mikołaju... W najgorszym ra-

| ^togoslauiiona wina i
zic, jeżeli Watykan się uprze, oddasz 
Obraz i sprawa upadnie...

— Nie oddam za nic! — krzyknął 
pan Sapieha takim głosem, że marsza­
łek spojrzał na niego zdumiony.

List do Ojca św. starannie obmyślo­
ny i wykoncypowany przez marszałka, 
wojewodę i kanonika Boćkowskiego, 
brzmią! jak następuje:

Wasza Świątobliwość, Najdostojniej 
szy Ojcze Święty i Pasterzu! Najpier- 
wszy pod słońcem majestat pierwsze 
ma zawsze w estymacji mojej miejsce. 
Namiestniczą Chrystusa Pana na zie­
mi powagę czczę jednostajnym i nieo- 
słabłym poszanowaniem.

Zaiste byłbym chyba w sprośnej wy­
chowany barbarii, mlekiem dzikich 
zwierząt wykarmiony, gdybym się od­
ważył tyle łask od świątobliwości Naj­
wyższej doznawszy niewdzięcznością je 
odpłacić, świadkiem mi jest sam Bóg, 
żem nie chciał ni Kościołowi ni Naj­
wyższej Jego Głowie ubliżyć, — ow­
szem, honor Obojga nad fortunę, nad 

I krew’ własną jest mi droższy. Nie taję,

iż postępek mój mógł się wydać szka­
radnie gorszącym, lecz zaprawdę z po­
bożności był popełniony, — nie z do­
browolnej niecnoty; z gorliwości, — 
nie zuchwałości; — z usilnego prag­
nienia, nie z łakomstwa, podłych zy­
sków szukającego. Chciałem miłością 
wielką do Najświętszej Panienki prze­
jęty, z fortuny mojej jakowąś uczynić 
ofiarę i boską Jej prezencję nową świą 
tynię w dziedzicznym mieście , moim 
Kodniu fundowaną przyozdobić.

Racz udzielić łaskawego ucha dalej 
sza świątobliwość, że nie jest to pier­
wszy bez poprzedniego przykładu po­
stępek. Drogą, którą się puściłem, wie­
lu śmiałków7 raniej kroczyło, a nigdf 
żaden błędu swego nie żałował. Wspie­
rają mnie w tej materii godne wiary 
Monumenta Kościelnych Dziejów. Po­
mnę, iż roku Pańskiego dwudziestego, 
wieku dziewiątego, dziesięć weneckich 
okrętów zapędzonych przeciwnym wia­
trem wpłynęło do portu aleksandryj­
skiego. Między marynarzami wenecki­
mi dwóch było nad innych przedniej- 
szych, za przykład służących obycza-

H Dwóch mieszkańców Berlina ogrze­
wało się w zimie, utrzymując w łóżku 75 
kg. krokodyla, którego nazwano „Mak­
sem". Krokodyl tak się przyzwyczaił do 
swych panów, iż zapewnił im ciepło w no­
gach w czasie najgorszych dni mroźnych. 
Wdzięczni mieszkańcy zaopatrywali do­
brze swego dobrodzieja, dostarczając mu 
codziennie 2 kg. zepsutego mięsa. Wet za 
wet. Ciepło za pożywienie.

H Pianista brytyjski John Planty chcial 
wyemigrować do Australii. W połowie 
drogi po przypomnieniu sobie całego pięk­
na W. Brytanii rozmyślił się 1 zawrócił. 
Ciekawym zaś oświadczył: „Jestem już za 
stary, żeby podróżować". Starość nie ra­
dość, jak się to zwykle w takich wypad­
kach mawia...

R Leonard Wojkowski z Chicago po­
święcił na przestrzeni 3 lat 468 godzin, by 
systematycznie wyrywać sobie włosy z 
brody. Ponoć obecnie przestał się już go­
lić. Uwaga wszyscy brodacze! Przykład 
godny naśladownictwa...

H Grabarze w Jersey City wywołali 
skandal, przeszkadzając oddziałowi ma­
rynarzy amerykańskich wnieść na cmen­
tarz zwłoki ich kolegi, przewiezionego do 
miasta rodzinnego, który padł w czasie 
wojny w Europie. Grabarze oświadczyli, iż 
na podstawie umowy syndykalnej posiada­
li oni monopol na wnoszenie trumien na 
cmentarz. Niezwykle zazdrosny syndykat; 
nie wiadomo, czy chodziło istotnie o wier­
ne wykonanie umowy, czy też o hojny da­
tek za oddanie ostatniej przysługi zmar­
łemu... Interesy....

Najwyższa góra świata „Czomo - lungma”
karze śmiałków, którzy wdzierają się na nią

Himalaje — najwyższy na ziemi łańcuch George Everest, brytyjski wojskowy 1 geo- 
górski pomiędzy Tj betem i Indostanem opi-! dęta kierował trlangulacją Indii i jego urźęd- 
sywany był już niejednokrotnie. Trudne przej- nicy lub też następcy chcąc się jemu przy- 
ścia, których jest 21160 szczytów powyżej podobać, nadali podobno najwyższemu szczy- 
6100 m — raptowne zmiany klimatyczne —। towi nazwę Everest.
wszystko to odstraszyło niejednego poszu-1 Do roku 1903 wierzono tak w Europie, 
kiwacza przygód. U "* , J* - •- • Ł  ’-*-1- . - - i Do roku 1903 wierzono tak w Europie,

B-V,i jednak i tacy, kto- jak i w Ameryce w to, że szczyt Gaurisan- 
rych wielka ilość przeciwności, niemożliwych kar znajdujący się w* odległości 60 km od 
prawie do pokonania tak absorbowała, że Everestu jest najwyższym szezvtem i jest 
poświęcali życie i majątek, aby zórganizo- z Everestem identyczny/W r. 1852 ze znacz- 
wać wyprawę w Himalaje. i nlejszych odległości, bo 240 km robiono po-

Masyw górski ciągnie się na przestrzeni Mount Everestu i wówczas stwierdzo- 
100 km, a szczyt Kinczindżanga, wysokości no dopiero, że Everest jest najwyższym 
8 600 m, który uchodzi za trzecią z rzędu szezytem. 7 7 "" r‘—L.. _
najwyższą górę świata — znajduje się iv znacznej odległości, brano po prostu naj- 
odległości 70 km od Dardżilingu, ostatniej wyższy szczyt za Gaurisankar. Wówczas 
stacji kolejowej u podnóża Himalajów. Za-1 n*e można było jeszcze podejść bliżej do 
ledwie 150 km dalej znajduje się Mount; szczytów. Tak Everest jak 1 Gaurisankar

po-

Z powodu robienia pomiarów z

Everest — 8 840 m wysoki.
Śnieżne piramidy górskie, wyłaniające się 

spośród chmur, zwane „dachem świata”, wy­
wołują niesamowite wrażenie z bliska, szczyt 
zaś Kinczindżanga, niższy o 250 m od Eve- 
restu, sprawia jednak wrażenie jakby był 
od niego wyższy . Szczyty Everestu podobne 
są do trzech białych główek od szpilek 
utkwionych obok stromych 1 nagich wznie­
sień skalnych. Prawy szczyt, wysokości 5 000 
m jest stromą ścianą skalną, lewy śnieżno 
biały na kształt piramidy, zaś środkowy 
czyni wrażenie najbardziej może niskiego i 
niepozornego. I ten właśnie jest owjm naj­
wyższym szczytem świata.

Dokoła Na mej nazwy najwyższego szczy­
tu krążą najrozmaitsze wersje. Ameryka­
nie, którzy na każdym kroku lubią piętno­
wać zarozumiałość angielską, jeśli chodzi o 
Everest z radością podkreślają, że przecież 
Anglik szczytu ani nie odkrył, ani też nie 
zasłużył, aby go nazywano jego imieniem.

Kościół katolicki i partie opo­
zycyjne ua Węgrzech zagrożone 

przez komunistów
WIEDEŃ. — Korespondenci amerykańscy 

donieśli 11 maja br„ iż w łonie czołowych 
przywódców* komunistycznych na Węgrzech 
doszło do poważnych tarć na tle stosunku 
węgierskiego wicepremiera Rakoezy’ego i 
ministra Spraw Wewnętrznych Rajka do par- 
tyj opozycyjnych i do kościoła katolickiego. 
Dla wyrównanią tych pogłębiających się róż­
nic interweniował pono osobiście ambasador 
rosyjski w Budapeszcie.

Fanatyk komunistyczny Rajk domaga się 
zlikwidowania całej opozycji na Węgrzech, a 
w parlamencie w szczególności; równocześ­
nie żą^la dalszych ograniczeń działalności Ko­
ścioła Katolickiego na Węgrzech. Rajk jest 
autorem nacisku policyjnego na wszelkie or­
ganizacje i na szkolnictwo podtrzymywane na* 
Węgrzech przez czynniki katolickie.

Rajk wreszcie wystąpił ostatnio bardzo o- 
stro przeciwko przywódcy komunistycznemu 
Rakoczy’emu, który nie dopuścił do zupełnej 
likwidacji partyj opozycyjnych, pomimo że 
we wszystkich krajach sąsiednich opozycja 
była tępiona bez miłosierdzia. Nie trzeba za­
pominać, tż partia Drobnych Posiadaczy 
straciła swe znaczenie na skutek akcji mi­
nistra Rajka.

Solą w oku komunistów węgierskich jest 
katolicka partia Demokratów Ludowych, kie­
rowana przez Dr Barankiewicza; partia ta 
była dotychczas ośrodkiem podtrzymywania 
życia politycznego w oparcia o katolików.

jami. Zwali się Bonus i Rusticus. Ci 
dwaj codziennie pryncypalny kościół 
nawiedzali i zdeponowane w nim ciało 
św. Marka Ewangelisty specjalnym 
nabożeństwem czcili. Gdy czas o<vi- 
zdu nadszedł, święte zwłoki pod fawo­
rem ciemnej nocy na brzeg znieśli i na 
okręt potajemnie władowali. W rodzin­
nej Wenecji przyjęci byli jako drudzy 
Jazonowie. Nigdyby podobnego, powi­
tanie nie doznali, choćby ze złotorod- 
nych insul nawy pełne złota przywie­
dli! A któż dotąd w alterkacje z wol­
ną Rzeczpospolitą wenecką z racji po­
siadania tego skarbu wchodził, albo się 
o zwrot upominał.

Ręcz udzielić łaskawego ucha dalej 
Wasza Świątobliwość. Konterfekt Naj­
świętszej Panny Messaneński, Pocie­
szenia zwany, z góry Synaj potajemnie 
wzięty został do Sycylii, by tam więk­
szy hołd odbierał... Statua Madrytań- 
ska, zwana Dobrej Opieki, z* kaplicy 
skrycie przez zakonnika Kordonariu- 
sza wykradziona została i do kościoła 
reguły jego sprowadzona- Pomnę je­
szcze co piszą annale Kościoła, że ro­
ku Pańskiego 969, biskup Metzu Teo- 
doryk, wyrwał okowy św. Piotra z rąk 
papieża Jana XIII., wołając, że raczej 
mu ręce, utną, niźli je wypuści. Po 
czem spór między papieżem a bisku­
pem rozstrzygnął cesarz Otton odda­
jąc Teodorykowi dwa ogniwa świętego 
łańcucha.

(Ciąg dalszy nastąpi).

znajdują się na girranicy Nepalu i Tybetu i
Anglicy nie mieli wówczas po prostu odwagi 
na zorganizowanie ekspedycji. Dla Evere­
stu istnieje jeszcze^ nazw a w języku tybe­
tańskim, brzmi ona: Czomo-lungma, co ozna­
cza „Bogini matka ziemi", którą Tybctań- 
czycy otaczają wielką czcią. Budowali oni w 
najbliższym jej sąsiedztwie klasztory i dla­
tego też widok Everestu od zachodu, tj. od 
strony Tybetu jest najpiękniejszy.

Mount Everest — inaczej Czomolungma 
został odkryty i kartograficznie ujęty przez 
Francuzów — Jezuitów*. Cesarz Chin Kang- 
hi w r. 1708 polecił uczonym Jezuitom w 
Pekinie sporządzić mapy Chin. Ponieważ 
Tybet jest również częścią Chin, musiał więc 
znaleźć się na mapach tego kraju. Dlatego 
też Jezuici w r. 1717 w towarzystwie Uczo­
nych zakonników buddyjskich wyruszyli do 
Tybetu, celem poczynienia odpowiednich ba­
dań geograficznych. Spostrzeżenia ujęte w 
formie dzieła, a raczej kart — przechowały 
się do obecnych czasów. Z nich to wynika 
jasno, że istnieją dwa szczyty 1) Czou-mou- 
Lancma i 2) Dsarinpou. Stwierdzono ponad 
wszelką wątpliwość, że pierwszym jest Czo­
molungma — czyli Everest, a drugim Gau- 
risankar i położenie oznaczone na karcie 
najdokładniej zgadza się z nowszymi wyni­
kami badań. Wynika z tego jasno, że fran- 
cyscy Jezuici już przed 260 laty znali Eve­
rest.

Od r. 1921 Anglicy rozpoczęli energiczną 
akcję zdobywania najwyższych szczytó>v 
świata. Z Dardżylingu wyruszyła ekspedy­
cja, którą jednak ciągle prześladował pech. 
Zdaniem Tybetańczyków, biali nie zdobyli 
sobie sympatii bogiń 1-matki Tybetu i nasy­
łała ona na nich różne nieszczęścia. Druga 
wyprawa wyruszyła w* r. 1924. kiedy An­
glicy dotarli do klasztoru buddyjskiego, po­
łożonego u stóp Everestu —• ostrzeżono ich 
przed l^pnsekw encjami tego śmiałego przed­
sięwzięcia. Dotarli oni do wysokości 8 320 
m, i muslelj jednak wrócić. W czerwcu zaś 
nastąpił opad lawin, które porwały 7 tubyl­
ców. Tybetańczycy wierzyli w to, że nie­
szczęścia spowodow*ane są zemstą bogini, zaś 
sam maharadża Nepalu ostrzegł badaczy, 
biorąc niepowodzenia za wyraz gniewu boga 
Sziwu i jego małżonki Parwattl. córki gór 
Himalajów, którzy „dach świata” obrali so­
bie za siedzibę. W’ sierpniu ekspedycja rou- 
siała zawrócić i to drogą okrężną, ponieważ 
maharadża Nepalu nie pozwolił karanym , 
przez Irogów białym przejść przez swoje te­
rytorium. Do tej ekspedycji należeli także 
Mallory Norton i Sommenel, którzy roz­
bili obóz na irysokości 8 168 m. Mallory i 
jego towarzysz niej. Irvine dotrzeć mieli po­
dobno na sam szczyt Everestu. jednak znik­
nęli w obłokach: prawdopodobnie spadli w 
przepaść. Do tej pory jednak nie wiadomo, 
czy noga białego człowieka w ogóle stanęła 
na szczycie Everestu — dachu świata.

(„Nowa Svoboda")

Kandydatki na Miss Europę

, (Foto: Record) Panna Marylmd Dusserd, wybrana Miss 
Ameryką, przybyła do Paryża, celem 
wzięcia udziału w konkursie na Miss Eu­
ropę. Widać ją na zdjęciu obok Miss 
France, która trzyma sztandar Stanów 
Zjednoczonych, podczas gdy miss Dusserd 

przytrzymuje sztandar francuski.



• D z 1S : Zielone Świątki
Jutro: Pou. Ziel. Świąt.

Pojutrze: Feliksa Kapłana

Opłata ta „Narodowca" wynesl:
Na okres jednego roku fr. 1.850.—

" “ 6 miesięcy fr. 650.—
w ” s miesięcy fr. 350.—

Pocztowe konto czekowe: C.C. LILLE 16 657

Zamówienia 1 wszelkie listy należy a tresować: 
„NARODOWIEC” — LENS (P. de C.).

► SCHAOMIA 4
Dzień w maju przedłuża się poważ­

nie kosztem nocy, gdyż słońca w swym 
pozornym ruchu rocznym na tle gwiazd 
dokoła sfery niebieskiej wtargnęło już 
bardzo głęboko na północne niebo. — 
Słońce trwa nadal W okresie bliskim 
maksimum swych plam. Można na nie 
spojrzeć przez silnie zaciemnione szkło 
przy pomocy lornetki, by przy jrzeć się 
licznym plamom wędrującym zwolna 
w ciągu dwóch tygodni ze wschodu na 
zachód. Niedawno obserwowano na 
Stacji Astronomicznej U. W. w Prze- 
gorzałach olbrzymią, plamę widoczną 
gołym okiem, co zdarza się dość rzad­
ko. Z zapisków7 autorów starożytnych 
wynika, że już Grecy dokonywali ongiś 
takich obserwacji.

Słońce jest nadal obiektem intensy­
wnych badań ze strony astronomów, 
jako najbliższa nas gwiazda- Istnieją 
nawet specjalne „obserwatoria słone­
czne” np. na Mount Wilson (U.S.A.) 
i w Anglii (Cambridge). Centralą sta­
tystycznych badań utworów na po­
wierzchni słońca jest już od dość da­
wna Szwajcaria (obserwatorium w Zu­
rychu).

Słońce, na skutek ustawicznej prze­
miany swej materii w energię promie­
nistą, wysyłaną we wszystkich kierun­
kach przestrzeni, w7 każdej sekundzie 
„traci na wadze” 4 miliony ton. W 
tych warunkach nie może trwać wiecz­
nie. Po upływie pewnego czasu roz­
trwoni ono duży odsetek swej masy 
emitując ją w7 postaci promieniowania 
w otaczający chłodny wszechświat. — 
Niech się jednak nikt o to nie kłopo­
cze, gdyż słonecznego ciepła starczy 
jeszcze na parę dobrych milionów lat.

Planety w maju br. świecą wciąż 
jeszcze okazale. Najświetniejszą z nich 
pozostajd nadal Wenus, która jako 
Gwiazda Wieczorna błyszczy. wspaniale 
na zachodzie przez 4 pierwsze godziny 
nocy. 18 maja osiągnie swój maksy­
malny tegoroczny blask. Można ją o- 
becnie dostrzec przy dobrej pogodzie 
gołym okiem także za dnia, o ile wie­
my, w który punkt nieba skierować 
wzrok. Nawet w małej lunecie plane­
ta przedstawia się w7 postaci coraz to 
bardziej zwężającego się sierpa, podo­
bnego z wyglądu do księżyca na parę 
dni przed nowiem. Nisko na południo- 
zachodzie możemy wieczorem dostrzec 
gołym okiem, najlepiej w drugiej po­
łowie miesiąca, Merkurego, który za­
chodzi w 2 godziny po Słońcu. Mars i

Wieści z Polski
....; ■ --------------- --  ■

Zesłanie Ducha Świętego

Nowe procesy przeciw działaczom
Stronnictwa Narodowego

Warszawa. — Od tygodnia toczy się tutaj 
proces przeciw sześciu działaczom Stronnic­
twa Narodowego.

Na ławie oskarżonych zasiedli:
Leon Dziubecki — członek Zarządu Głów­

nego, a następnie przewodniczący prezydium 
Stronnictwa Narodowego.

Tadeusz Maciński, kierownik wydziału or­
ganizacyjnego SN.

Bronisław Eckert, zastępca kierownika 
propagandy w Zarządzie Głównym SN.

Ludwik Chaberski, kierownik szeregu wy­
działów SN.

Marian Podymnlak, zastępca kierownika 
wydziału organizacyjnego warszawskiego o- 
kręgu SN.

Lech Hajdukiewicz. skarbnik SN.
Akt oskarżenia twierdzi, że podsądni byli 

członkami ośroika kierowniczego Stronnic­
twa Narodowego i zarzuca im dążenie do 
obalenia przemocą ustroju państwowego, kie­
rowanie działalnością dywersyjną NSZ i NOW 
(Narodowa Organizacja Wojskowa), pro­
wadzenie antypaństwowej akcji politycznej 
i propagandowej oraz pomawia ich o szpie­
gostwo.

Jako pierwszy zeznawał przed sądem Ta­
deusz Maciński. który do winy przyznał się 
częściowo, a mianowicie nie przeczył swego 
udziału w pracach politycznych i organiza­
cyjnych SN. Prokurator przytoczył fragmen­
ty z instrukcji ahtvkomunistycznej SN (wy­
danej w okresie okupacji niemieckiej), w 
której jest mowa o walce z działalnością i 
z wpływami komunistycznymi. Instrukcja ta 
rzekomo zaleca „wystrzeliwanie” dowódców, 
gdyż dezorganizuje to całe oddziały i nawo­

łuje do szerokiej akcji przeciwko oddziałom 
sowiecko - komunistycznym w terenie.

Gdy । oskarżony twierdzi, że stosunek SN 
do Niemców był zdecydowanie wrogi, proku­
rator powołuje się na fragmenty pisanej 
przez Macińskiego instrukcji. Miała ona 
twierdzić, że zabójstwa przedstawicieli władz 
niemieckich dokonywane przez AK są zgub­
ne; SN potępić miało zamach na Kutscherę 
(szefa SS i policji w Warszawie, zabitego w 
lutym 1944).

Prokurator cytuje również Inne pismo Ma­
cińskiego skierowane do Delegata Rządu (z 
16 kwietnia 1944), które głosi rzekomo o 
decyzji SN nie przeszkadzania Niemcom w 
wojnie z Rosją. Oddziały wojskowe SN miały 
otrzymać rozkaz nie atakowania Niemców.

Maciński oświadcza, żc od chwili zerwania 
stosunków pomiędzy rządem polskim a Mo­
skwą SN podjęło walkę przeciwko Sowietom 
i komunistom.

Sukcesy armii czerwonej na wschodzie wy­
wołać miały niepokój podsycany przez kie­
rownictwo londyńskie", twierdzące, że Pol­
ska zostanie wyzwolona przez armie anglo­
saskie. W ten sposób powstać miała teoria 
dwóch wrogów, którą obecnie Marciński nazy­
wa błędną. Zdaniem jego zwiększyła ona ilość 
ofiar walk konspiracyjnych i opóźniła oswo­
bodzenie Polski.

Dziś jest dla nas jasne — miał powiedzieć 
Maciński — że Anglosasi nie mieli zamiaru 
angażowania się w wyzwolenie Polski. Gdyby 
nawet takie wyzwolenie z ich strony nastą­
piło. przyniosłoby ono Polsce więcej szkód. 
Polska straciłaby i ziemie zachodnie i zie­
mie wschodnie.- - - i—* - - - -

Pepeerowcy hrataji się z Niemcami
Niedawno jeszcze w gazetach kra­

jowych czytać było można aętykuły o 
Niemcach, które zaczynały się np. jak 
następuje:

„Słów o tym, że „Niemcy cale jedną są 
łotrowią”, użył w svyoim raoorcie dla Stolicy 
Apostolskiej nuncjusz papieski w Niemczech, 
w wieku XIV... Były to czasy ,,Raubritterów”, 
rozbójników - rycerzy, którzy nosili wpraw­
dzie miecz, nie po to wszakże, aby go krzy­
żować z mieczem przeciwnika w walce, a ra­
czej dla przykładania go do gardła bezbron­
nym kupcom na drogach... Były to czasy, 
kiedy (jak opowiada Szajnocha) nowemu ka­
sztelanowi zamku w Niemczech wskazywa­
no rozstaje dróg u stóp położonego na gó­
rze zamku, jako źródło utrzymania dla niego 
i dla zamkowej załogi... Jednym słowem —

Fałszywe dyplomy
Warszawa. — Przed paru miesiącami głoś­

ną była afera fałszerstwa świadectw matu­
ralnych, którego dopuściła się szajka mło­
dych ludzi z synem dyrektora jednego z gim 
nazjów łódzkich na czele.

Obecnie wykryto w Tęruniu podobną a- \ 
ferę, tylko zorganizowaną na większą ska­
lę. Fałszerze wydawali nawet dyplomy le- 
kąrskię na drukach, pochódfąćydH'rżękomo 

'■z. Heidelbergu oraz świadectwa rfiąturalne 
gimnazjów w Wieliczce i Zbarażu.

Aresztowani w Toruniu pośrednicy Woj- 
tak i Szostakowski zeznali, że centrala fał- 
szerska jest w Lublinie, skąd świadectwa te 
rozsyłano po całym kraju.

Ograniczenie swobody rodziców 
w nadawaniu imion dzieciom

Warszawa. — Według nowych przepisów 
dotyczących sporządzania aktów urodzenia, 
rodzice nie posiadają pełnej swobody w na­
dawaniu imion swym dzieciom. Nie można 
nadać dziecku imienia „ośmieszającego". 
Nadto urzędnik stanu cywilnego może sam 
nadać dziecku imię, jeśli rodzice w ciągu 8 
miesięcy po sporządzeniu aktu urodzenia, 
nie złożą oświadczenia, jakie imię chcą na­
dać dziecku.

były to czasy, kiedy Niemcy woleli napadać 
bezbronnych, niż uczciwie walczyć z jednako 
uzbrojonym przeciwnikiem. Trudno, zaiste 
znaleźć jedną datę dla takich czasów — są 
to tradycje niezmiernie mocne w narodzie 
niemieckim.”

A po tym wstępie następował arty­
kuł, wykazujący, że Niemcy dzisiejsi są 
całkowicie podobni do dawniejszych-

Obecnie od czasu, kiedy Pepeerowcy 
polscy brali udział w zjazdach komu­
nistów niemieckich i na odwrót dzien­
nikarze niemieccy ze strefy resyjskej 
odwiedzili Polskę na zaproszenie Pe- 
peerowców naszych — prasa reżimowa 
odkryła nagle „dobrych Niemców”.

Pepeerowcy robią akurat to samo, 
co krytykują u Anglosasów. Tymcza­
sem dowodów jest Łez liku, że do ko­
munistów wstąpili w7 strefie rosyjskiej 
masowo dawniejsi hitlerowcy, którzy 
udają przyjaciół Polski pepeerowskiej, 
jak Hitler i jego ludzie udawali przyja­
ciół Piłsudskiego i sanacji, aż do odpo­
wiedniej dla nich chwili!

Humor krajowy
W Polsce odczuwa. się olbrzymie zapotrzebowa­

nie na żarówki. Swego czat-u prasa krajowa do­
niosła z wielkim huczkiem, że odtąd towar ten bę­
dzie można kupić na wolnym rynku. Mój przyja­
ciel Zdziś ucieszył się bardzo z tego powodu, po­
nieważ wierzył, że prasa krajowa „mówi zawsze 
prawdę” i że jak coś w gazecie „stoi”, to tak 
musi być. Gdy pewnego wieczora przepaliła się 
żarówka w jego lampie, nie przejął się tym abso­
lutnie. — Piszą, że żarówki są w wolnym handlu 
i że można je wszędzie dostać, to się jutro kupi.

Na drugi dzień zjawił się on w najbliższym 
sklepie z przyborami elektrycinywi.

— Proszę o żarówkę na 40 świec — Sprzedający 
spojrzał na niego jak na egzotyczne zwierzę. W 
końcu uśmiechnął się pobłażliwie i rzeki:

— Pan chciał sprzedać?...
— Nie, kupić...
— Przecież ich w ogóle nie można teraz dostać...
— Jakto nie można, przecież w gazetach...

Saturn, nadal na tle Lwa, zachodzą 
coraz wcześniej, bo już o pólnocj”. W 
3 godz. po ich zniknięciu wyłania się 
spod horyzontu na wscłiodzie na tle 
gwiazd Strzelca jasny Jowisz, by świe­
cić do świtu-

26 OOO medali 
rozdzielonych zostanie 

dnia 23 maja między matki 
we Francji

Święto Matki obchodzi w roku bieżącym 
30-lecie swego wprowadzenia we Francji. 
Pierwszy obchód Dnia Matki odbył się w r. 
1918 w Lyonie. Ze względu na zbiórkę na 
Międzynarodowy Fundusz Pomocy Dzieciom, 
która odbędzie się 30 maja, święto Matek 
organizuje się w r. b. dnia 23 maja. W dniu 
tym między matki licznych rodzin we Fran­
cji zostanie rozdzielonych 26 000 medali zło­
tych, srebrnych xvzględnie brązowych, w za­
stępstwie symbolicznych dyplomów, wyda­
wanych w czasie w’ojny. Matki odznaczone 
medalami otrzymają dodatkowy przydział 
żywności.

U. N. A. F. (Union Nationale des Asso­
ciations Familiaies), nawiązała łączność z 
9 000 stowarzyszeń rodzinnych na prowincji, 
wzywając je do zorganizowania w Dniu Mat­
ki pomocy matkom licznych rodzin oraz od­
wiedzania matek w szpitalach i przytułkach.

Zwłoki min. -Ioan Zay’a 
/ w krypeie Sorbony

Paryż. — Zwłoki b. min. Wychowania Na­
rodowego p. Jean Zay’a, zamordowanego w r. 
1944 przez milicjantów, ekshumowano w 
obecności przedstawicieli władz cywilnych 
oraz wojskowych a następnie przewieziono 
do Paryża.* Byli kombatanci pełnią straż 
przy trumnie ministra ustawionej w7 krypcie 
Sorbony.

Ponad 3 miliony fr. odszkodo­
wania dla pani Jean Zay

Paryż. — Trybunał cywilny dep. Sekwa­
ny wydał wyrok w’ procesie wytoczonym 
przez p. Jean Zay, żonę b. ministra wydaw­
com, którzy nieprawnie wykorzystali pamięt 
nik jej męża w czasie wojny i ogłosili go w 
prasie strefv okupowanej i wolnej. Sąd ska­
zał "Je suiś partout”, "Gringoire”, ”Towa- 
rzystwo Wydawnictw Francuskich” oraz 
spadkobierców Filipa Henriot na zapłacenie 
3 milionów 150 tys .fr. odszkodowania.

.Mszo wieczorna nie jest 
nowością

Raf ras swej miłej kurce 
Jaj podłożył na poduszese. 

Tak ją dobrze pielęgnował, 
te kurczątek się dochotcał!

Na pierzynie u Rafała 
Biega więc rodzinka mała. 
Wszystkich jednak uderzyło!: 

Kurczę włos jego nosiło !!

26) (Ciąg dalszy)

PVRVZ. —• Pexvna ilość ludzi uważa, że 
,n*za św. odprawiana wieczorem jest pewn:> 
inowacja niezgodną z tradycją. Tymczasem 
z listu Mgr. Bonala, biskupa z Clermont w 
XVIII wieku dowiadujemy się, że już«sv tym 
czasie udzielił on swemu proboszczowi ze­
zwolenia na odprawianie wieczornej m^y
św. w okresie zirmwym. (CIO.)

Z nagła wszystkie rozmowy przy­
cichły; zaczynała bić godzina 10-ta. 
Najprzód wydzwonił ją powrażnie, po­
woli jeden z większych zegarów miej­
skich. Słuchacze rachowali uderzenia i 
po ostatnim niejeden glos się odezwał:

— Jaka szkoda, ze już!
Potem inny zegar zaczął wygrywać 

prześlicznego, dzw7onow7ego kuranta1), 
potem kilka innych naraz odezwało się 
w różnych dźwiękach, to szklistych, to 
Spiżowych i wszystkie te dźwięki na­
pełniły miasto muzyką nadpowietrzną.

Goście gankowi'powtarzali chórem:
—' Szkoda! Taki chlodek! Tak tu 

dobrze! Co robić? Trzeba iść doma.
Nikt jednak się nie ruszał. Już o- 

statni zegar zamilknął, a wszyscy je­
szcze siedzieli, jakby w oczekiwaniu 
jakiegoś ostatecznego znaku.

Na koniec i ten znak się pojawił-
Z dalekiej ulicy nadleciał dźwięk trą 

by, przeciągły, żałosny, długi. Potem 
chwila ciszy. Potem jakiś głos męski 
zaśpiewał zwrotkę pieśni, żałosną, prze 
ciągłą, długą.

I znów chwila ciszy. — Tak trąbie­
nie i śpiewanie, przeplatane koleją, zbli 
żało się coraz donośniej, aż w głębi uli 
cy ujrzano dw’óch pachołków7 miejskich 
nadchodzących mierzonym krokiem. 
Jeden z nich, w stroju paskowanym 
czarno i czerwono, kończył właśnie swo 
je żałosne wygrywanie; gdy się zbliżali 
do Bursztynowego Domu, opuścił od 
ust trąbę, a wtedy drugi pachołek w

1) Kurant — śpiewka, aria wydzwaniana przez 
grający zegar.

Podjęcie badań alomowych 
w Polsce

WARSZAWA. — W stolicy Polski rozpo­
częła się w czwartek 4-dniowa konferencja 
uczonych 1 specjalistów w dziedzinie fizyki 
atomowej. Głównym tematem narad uczo­
nych polskich jest podjęcie w Polsce na wię 
kszą skalę badań nad energią atomową, jej 
wytwarzaniem, skutkami działania i znale­
zienia tanich środków obrony przed atakami 
.broni atomowej.

W’arszawski korespondent „Times’a” do­
niósł, iż według rzeczoznawców' wojskowych 
i uczonych polskich najlepszym zabezpie­
czeniem się przed atakami atomowymi są 
schrony wykopane na kilka metrów głębo­
kości w ziemi. Według korespondenta „Ti­
mes’a”, polska ekipa "atomistów” liczy o- 
becnie 50 uczonych, na konferencji zaś za­
znaczają się tendencje podwojenia tej liczby.

Jak donoszą, przystąpiono do zbudowania 
Instytutu Energii Atomowej w Warszawie. 
Maszyny dla pracy naukowej mają nadejść 
ze Szwajcarii.

Prasa zagraniczna 
o polskiej gospodarce naftowej

Prasa zagraniczna podaje za agencją U- 
nited Press wiadomość, że Polska w br. za­
inwestuje w akcję wydobycia ropy naftowej 
23. miliony dolarów*. Według tych informa­
cji mają być przeprowadzone wiercenia w 24 
nowych miejscach, na co przewidziano sumę 
5 milionów dolarów. Dalszych 5 milionów 
dolarów przeznacza się na urządzenia i 5 mit 
doi. na budowę 250 zbiorników'. Dla urządze- 

,nia fabryki dla produkcji ropy syntetycznej, 
budowanej obecnie niedaleko Dworu, prze­
znaczono około 12 milionów dolarów.

Most na Olzie
Frysztat. — W czasie działań wojennych 

zniszczony został m.in. most na Olzie mię­
dzy położonymi po stronie polskiej Gołko­
wicami a Piotrowicami na Zaolziu. Most ten 
jest szczególnie potrzebny dla umożliwienia 
górnikom udawanie się przez granicę do pra 
cy w kopalniach karwińskich.

Odbudowa mostu jest rzeczą pilną i na­
stąpić ma w wyniku wspólnych starań władz 
polskich i czeskich. W najbliższym czasie 
przybędzie do Frysztatu specjalna komisja z 
ministerstwa techniki w Pradze celem do­
kładnego zbadania tej sprawy-i wydania o- 
statecznych dyspozycji.

Ruiny zamku w Czarnolesiu 
i Konradowie

Kamienna Góra. — Do chwili obecnej w 
Czarnolesiu nad rzeczką Lesk wznoszą się 
ruiny zamku obronnego ze względnie dobrze 
zachowaną basztą. Wokół ruin znajdują się 
jeszcze stare małe domki, zwane dziś „dom- 
kami zamkowymi”. Powstania zamku nie 
można dokładnie ustalić, ponieważ kroniki 
o tym milczą. Prawdopodobnie Bolko świd­
nicki zbudował zamek obronny na dawnym 
grodziszczu słowiańskim, zamykającym do­
linę rzeki Lesk.

Podobny charakter posiadał zamek w Kon­
radowie. którego resztki murów’ są jeszcze 
widoczne. Przez pewien czas zamki te były 
opanowane przez rycerzy - rozbójników, a 
później dostały się one w posiadanie Czetry- 
ca, dworzanina księżny Agnieszki świdnic­
kiej. Zamek i posiadłości Czarnolesia pozo­
stawały aż do naszych czasów w posiadaniu 
tej rodziny, która uległa zniszczeniu, czyli 
przez blisko 500 lat.

Przybądź Duchu Stworzycielu, 
Dusz ludzkich nauczycielu; 
Racz łaską Swoją obdarzyć 
Serca, któreś raczył stworzyć.

Tyś pocieszycielem zwany, 
Darem Bożym mianowany, 
Żywym źródłem i miłością, 
Ogniem i duszną światłością.

Dar masz dla nas siedmioraki. 
Z Bogiem w mocy Tyś jednaki, 
Obietnicąś jest Ojcowską, 
Zdobisz nas w miłość Synoicską.

Racz dać zmysłom dar światłości. 
Przymnażaj w sercach miłości, 
A krewkość serca naszego 
Utwierdź mocą Bóstwa Swego.

Odpędź od nas czarta złego, 
Użycz pokoju Twojego, 
Przyjmij nas w Swoją obronę, 
A złe pójdzie precz w swą stronę.

Bogu Ojcu wszechmocnemu, 
Synów i zmartwychwstałe m u,

Racz nam Ojca niebieskiego 
Dać poznać i Syna — Jego, 
I ciebie Ducha Świętego 
Od Obu pochodzącego.

Tobie, Duchowi społecznie
Niech brzmi chwała wieki wieczne.

«uzz ------- _----- ।---------------------------------------------------- 1--------------- -

Prace rzeźbiarki polsk. na wystawie w Paryżu
By zostać członkiem „Societć Nationale 

des Beaux Arts” w Paryżu, trzeba niewąt­
pliwie mieć dar od bogów przelania swych 
myśli na papier w postaci obrazu, lub za­
mknąć siłę swego geniuszu w twardym ka­
mieniu, który zachowa po wieczność wsła­
wione imię artysty. Droga do tegó celu jest 
ciężka. Tak ciężka i trudna, że wielu, wielu 
z tych wybrańców Muz ustaje w drodze, 
gdyż zabraknie im sił do dojścia tam, gdzie 
zostają uwiecznione ich wysiłki, zdolności 
uwieńczone laurem sławy i dopięta ta dziel­
na stanowczość, by dojść do celu, który już 
tylko jeden i jedyny jest w ich życiu.

Skromna, młoda panienka, z falą jasnych 
włosów na ramionach, jest wykonawczynią 
dwóch pięknych rzeźb (popiersia), które są 
wystawione w Palais des Musćes d’Art Mo­
dernę, przy avenue de New York w Paryżu. 
Rzeźby znajdują się w sali N i są zareje-

— Hm, gaiety... — tutaj sprzedający uśmiech­
nął się drwiąco, dodając:

— gaeety do lampy pan nie wkręci...
W ten sposób obszedł mój Zdziś przeszło 50 

sklepów, ale Wszystko na nic. Spotkał współczu­
ła rych. szyderców, dobrze radzących ale żarówek 
nie. Ale w końcu spotkał również swego przyja­
ciela Józia. On też nie ma żarówek, ale za to ina 
pewien sklep, w którym sprzedają żyrandole z 
żarówkami. Kupili wobec tego na spółkę piękny 
żyrandol kuty w miedzi. Były w nim 4 żarówki, 
którymi podzielili się każdy po dwie, żyrandol 
postanowili oczywiście gdzieś sprzedać na miedź, 
ale co najważniejsze żarówki mieli; no i musieli 
przecież mieć, bo — w gazecie tak stało.

Obecnie podobno ma nastąpić w ramach planu 
trzy — pięc.io czy dziesięcioletniego uruchomienie 
fabryki żarówek, a prasa krajowa dodaje, że potwo 
li to na zwiększenie sprzedaży wolnorynkowej 
tego artykułu. Tylko gdzie i kiedy? Wszystko „li­
pa"’ — mówią warszawiacy.

35 tydzień społeczny we Francji
Lyon. — 35 tydzień społeczny we Francji 

odbędzie się w Lyonie w dniach od 19 do 24 
llpca br. Tematem tygodnia będzie zagad­
nienie stosunku ludów posiadłości zamorskich 
do cywilizacji zachodniej. W związku z tym 
zostaną wygłoszone m. in. następujące od­
czyty:

..Nowe warunki w stosunkach Zachodu z 
ludami Imperium”, przez p. Charles Flory.

„Bilśns pracy Europy w swych posiadło­
ściach zamorskich”, przez- p. Robert Mon­
tagne.

„Blaski i cienie cywilizacji zachodniej”, 
przez p. Jean Guitton.

„Przebudzenie się cywilizacji azjatyckiej”, 
przez p. Rene Grousset.

„Nowoczesny Islamizm”, przez p. Roger 
Letourneau.

Wszelkich informacyj w związku z 35 ty­
godniem społ. udziela Sekretariat generalny 
Tygodni Społecznych we Francji 16,. rue du 
Piat — Lyon 2-e. (C.I.C.)

strowane w księdze wystawowej pod Nr. 
4782 i 4783.

Miałam szczęście poznać młodą rzeźbiar- 
kę, którą jest Halina Rosińska i śmiem 
twierdzić, iż jest ona na dobrej drodze, by 
stać się chlubą rzeźbiarstwa polskiego. Nikt 
chyba od czasów Tetmajera nie uwiecznił w 
słowie pisanym geniusza rzeźbiarskiego, jak 
on w swoim „Aniele śmierci” czy „Zatra­
ceniu”. O sztuce rzeźbiarskiej pisze się ma­
ło — za mało, by odtworzyć właściwy ge­
niusz, który martwej bryle kamienia potrafi 
dać rysy dawmo zmarłego człowieka i uwie­
czni jego postać w marmurze.

Z niekłamanym podziwem patrzyłam 
na drobne ręce rzeźbiarki, które potrafiły 
podobną pracę wykonać. Zdobyła ona już 
pierwszą nagrodę na wystawie plastyków 
polskich, która miała miejsce w miesiącu 
marcu w Paryżu, i życzyć by należało by 
nadal służyło jej szczęście na tej trudnej 
drodze życiowej. Korzystając ze skromnego 
stypendium, p. Rosińska kształci się nadal 
w Szkole Sztuk Pięknych w Paryżu, wią- 
żąc z trudem koniec z końcem. Jest to nie­
stety los wszystkich wybitnych ludzi, którzy 
muszą przymierać głodem, by przyszłe do­
piero pokolenia oceniły ich pracę, kiedy oni 
sami nie będą już między żyjącymi.

W każdym razie szczęśliwym był ów dzień, 
kiedy więziona w transporcie do obozu śmier­
ci do Niemiec, wyrzucili gestapowcy jako 
umarłą na nasyp kolejowy. Znalazł ją rano 
wieśniak z pobliskiej wsi, przechował, od- 
karmił i odwiózł w bezpieczne miejsce. Prze­
żyła wojnę w kraju i z biegiem czasu doj­
rzało w niej postanowienie przyjazdu do Pa­
ryża na dalsze studia w dziedzinie rzeźbiar­
stwa. Przyjechała i jest między nami, nie­
znana jeszcze, lecz pełna wielkiego geniusza 
i stanowczości, by wsławić imię Polski, któ­
rą kocha prawdziwie swym dziecinnym ser­
duszkiem artystki-rzeźbiarkl. Rzeźb więc 
polska dzieweczko, kuj swymi drobnymi rącz­
kami w twardym marmurze, odtwórz choć w 
części męczeństwo naszej Ojczyzny — a.prze-

Przygotly Rafała Pigułki

Tirr-mn DEOTYMA (Jadwiga ŁUSZCZEWSKA)

Romana % czasów przessłych
Tmirr

szafirowo - brunatnym ubiorze, zna-
jomy już nam Kuba Grubasek, przy­
stanął i z całych piersi przeciągle za-

znaczenie Twoje otworzy Ci podwoje pała­
ców Sztuki i jozsławi imię Twe na świat 
cały.

. śnieżka

śpiew7ał:
Już dziesiąta na zegarze. 
Idźcie do snu, gospodarze. 
Strzeżcie ognia i złodzieja. 
Chwalcie Boga Dobrodzieja.

Skończywszy’ swroją zwrotkę, ude-
rzył ciężkim berdyszem o ziemię i obaj 
poszli dalej na przemian trąbiąc i śpie­
wając.

Po ich drodze, na wszystkich tara­
sach powstał wielki ruch: odsuwano 
stołki, żegnano się na dobre i rzucano 
sobie od ganku do ganku stokrotne 
„Dobranocki”, albo „Gutenachty”.

Towrarzystwo złotego ganku rozeszło 
się jedno z ostatnich. Kazimierz tak 
był upojony, że nie mógł się oderwać 
od .swojej panny - siostry. Coraz to 
nową powiastką, to nowrą krotochwilą 
przedłużał rozmow7ę, a gdy wszyscy 
już powstawali i gdy pan majster za­
pytał:

— Tedy Wasza Miłość jutro je- 
dziesz?

Zawahał się i cdrzekl:
— Jutro nie jutro... abo ja wiem?

Taka jeszcze na mojej głowie kupa 
jenteresów, że i bożek Atlas x) by ich 
nie wyr>rchtował. Tak czy owak, za- 
wdy ja tu jeszcze jutro zajrzę i pokło­
nię się mojej pannie - siostrze. Ergo, 
bez adiusów, jeno do zobaczenia!

— Do zobaczenia! Do zobaczenia! 
— powtórzyli wszy’scy i rozeszli się, 
ale każdy z innymi myślami.

Ban Kazimierz wracając do gospo­
dy, bił się pięścią po piersiach i po­
wtarzał :

— Licho mnie tu przyniosło do te­
go Bursztynowego Domu! Ta stokrot­
ka utknęła mi tutaj, nie jakby kwia­
tuszek, jeno jakby cierń. A to wszyst­
ko się ną nic nie zda. Siostra mi ona 
żadna, to już wiem dokumentnie. Oże­
nić się z nią nie ożenię, boć to znajdek, 
może i dziecko szlacheckie, tak się wi­
dzi z onych forbotnych szatek, wsze­
lako zaw7dy tu klejnot podejrzany. Ła­
dnie by mię pan ojciec przyjął, jakby 
ja mu przywiózł takowrą pół mieszczkę 
a pół zaklętą królewnę! Bo to rosło u 
jakowychś majstrów, a chowane w 
delicjach, nic, tylko stąpać po pers-

1) Atlas — bajeczny olbrzym unoszący na bar­
kach śyiat cały.

kich kobiercach, jeść na włoskich ema- 
liusach, odziewać się wT tureckie altem- 
basy1). Co by też i ona powiedziała, 
gdyby jej tak wy krygowanej2), przy­
szło siedzieć w naszych bielonych iz­
debkach, jeść z cynowej misy na stole 
krajką przykrytym, abo chadzać z 
dziew’kami do krów? Nie, ciężka to 
afflikcja3), wszelako prosty rozum 
gada: „Ni ona dla cię, ni ty dla niej” 
Trza jachać. Nie będę jej widział, to 
pow’oli ten śliczny konterfekt wyskro­
bie się z rekordencji4), wszakci nie 
jeden i nie dziesięć już się wyskrobało. 
Tedy pojadę, jeno jeszcze nie jutro. Je­
den dzień, jeden mały dzionek jeszcze 
sobie akorduję5), bez jeden dzień prze­
cie korona z głowy nie spadnie; tylko 
raz jeszcze obaczę te śliczności, posłu­
cham tego paradyzowego6) świergot- 
ku, trzeba mieć i nad samym sobą od­
robinę zmiłowania: owóż robię sobie 
prezent ze dnia jutrowego, ale potem 
już bez pardonu jadę i póki życia już 
nie WTÓcę.

Takie czyniąc postanowienia, pan 
Kazimierz ani się domyślał, że w tjm- 
że czasie pani Flora w’cale inaczej roz 
porządzała jego losami.

Wszedłszy na swój mały tar asik, 
jeszcze raz obejrzała się za odchodzą­
cym porucznikiem i tak sobie przy­
szłość zaczęła rozbierać:

1) Altembae — materia jedwabna, haftowana 
ałotem. 2) Krj-gować .— robić ruchy wymuszone, 
pretensjonalne i przybierać takąż postawę. 3) 
Affiikcja — albo aflikcja — utrapienie, dolegli­
wość. 4) Rekordencja — zmyślenia, wspomnienie. 
5) Akordować — ułożę, pozwolę. 6) Paradyzowy 
— rajski.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Recitale fortepianowe 
Andrzeja Wąsowskiego 

w Londynie
Staraniem Stow. Polskich Kombatantów, 

grał w sali Ogniska Polskiego Andrzej Wą- 
sowski, pianista-wirtuoz o niezwykłym talen­
cie, technice, sile uderzenia obok pięknej, 
spiexvnej kantyleny. A. Wąsowski, jak wie­
my, był entuzjastycznie przyjmowany w o- 
statnim sezonie przez publiczność i prasę xve 
Francji.

W dniach 21. 23. 28 i 30 kwietnia, po kon­
certach w Wigmore Hall’u, Andrzej Wąsow­
ski daje obraz historyczny rozwoju muzyki 
fortepianowej poprzez nieledwie 3 stulecia — 
od Bacha, Haydna, Beethovena, Brahmsa, 
Schumanna, Liszta, poprzez geniusz roman­
tyzmu Chopina — przechodzi nasz świetny 
pianista do Muzyki Modernistycznej Franck’a, 
Ravela, Debussy’ego i Szymanowskiego.

Niespodzianką dla słuchaczy stanowiło bra­
wurowe wykonanie poematu fortepianowego 
„Polonica” młodego współczesnego kompozy­
tora Halskiego. S. N.

Król szwedzki Gustaw V. w Paryżu

(Fjto: Associated Press) 
Sędziwy król szwedzki Gustaw V. (w środku) 
spędził kilka dni w Paryżu, wracając z Lazuro­
wego Brzegu do Szwecji. Na dworcu Lyońskim 
powitali króla pp. Jacques Dumaine u lewej) 
sszef protokółu dyplomatycznego oraz ambasador 
Szwecji we Francji, Karl Westman (z prawej).
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Z obchodu rocznicy Konstytucji 
3-go Maja w Heusden - Zolder

W niedzielą dnia 9 maja kolonia polska 
Heusden - Zolder obchodziła uroczyście święto na­
rodowe, 157-mą rocznice Konstytucji 3-go Maja, 
z udziałem licznej Polonii, Belgów i osób innych

Tr^ba powietrzna nad dep. Aude, huragany
11 ad II ó r a u 11

Piorun zabił 2-ch uczni na terenie sportowym

I Tajemiiicsif dramat rozegrał się w Lagny

Ogrodnik i jego żona zamordowani 
przez nieznanego sprawcę

CARCASSONNE. — Nieszczęścia nie prze­
stoją nawiedzać departamentu Aude. Po bu­
rzach gradowych, ulewach na początku bie­
żącego tygodnia, nowy kataklizm nawiedził 
departament, mianowicie trąba powietrzna.

Szkody wyrządzone są olbrzymie. Sięgają 
kilka milionów franków.

Departament Hńrault 1 okręg tuluski w 
dep. Haute Garonne nie odstępują natomiast 
huragany i burze.

W Pome riles pod Beziers piorun uderzył 
w grupę uczni, która zabawiała się na tere­
nie sportowym. Dwóch z nich, Andrzeja A* 
struć 1 Yves Fabre zabił na miejscu.

Pod Tuluzą na skutek osunięcia się brze-

gu nad rzeką Garonną, podniósł się stan wód 
rzecznych. Wynosi obecnie ponad 2 metrów 
ponad poziom normalny. Rzeka grozi wyle­
wem. Przygodny wędkarz został uniesiony 
osuwającą się ziemią do wody i utopił się. 
Zwłok jego dotąd nie odnaleziono.

Powracając do departamentu Aude, do­
dać należy, że ucierpiały w nim szczególnie 
powiaty: Alaigne, Limom, Castelnaudary i 
Carcassonne.

W Lebastide en Val wylała rzek^i Alzon. 
Dwa most)' zostały zerwane przez wezbrane 

.wody, szosa do Clermont zostalis zalana 1 
wszelki ruch kołowy 1 samochodowy na tjin 

•odcinku jest przerwań).

LAGNY. — Przed niedawnym czasem 
przybył z dep. Nievre i osiadł w Lagny wraz 
z żoną ogrodnik Moreau. Małżonkowie, bar­
dzo pracowici, mieli ciężki żywot. Rzadko po 
pracy wychodzili t mało mieli znajomych. 
Wśród tych, którzy ich znali, cieszyli się 
sympatią.

Gdy ostatnio przez dwa diii nie przybyli 
do pracy, wydało się to współpracownikom 
anormalnym. Powiadomiono przeto o tym

3-ci Maj wśród w)chndztwa wojennego i
Od wczesnego ranka, w kolonii polskiej Lens 

szyb 11-ty, zarrileszkałej przez byłych żołnierzy 
polskich przybyłych z Anglii dp pracy w kopalni, 
szeroko komentowano odbyte w dn‘..i 2-go maja u- 
roczystości 3-cio Majowe w Lille i Lena.

Zastanawiano się w jaki sposób uczcić ten wielki 
dzień w kolonii, mimo dnia pracy.

W środku obozu wciągnięto na maa^t sztandar j 
biało-czerwony, który przyciągał wzrok wszystkich 
mieszkańców, a myśl kierował do swych najbliż- ' 
szych w kraju i przypominał minione chwile w , 
Polsce.

W ciągu 3 godzin pod kierownictwem pp. Kaj- 
lusa i Legrand, upiększono salę jadalną, która 
przybrana chorągwiami polskimi i francuskimi, i 
Białym Orłem itd. potęgowała ten niecodzienny 
wygląd.

Punktualnie o godz. 18 zebrali ate wszx'scy miesz­
kańcy kolonii. Polacy i Francuzi odświętnie u- 
brani. by wspólnie spędzić ten dzień tak ważny 
dla nas Polaków. XV chwilę potym przybył na uro­
czystość reprezentant Dyrekcji Kopalni Tvens Mr. 
Jacques Blaise wraz * szefem kolonii Mr. Que* 
nau Nazaire i p. Kudlikowsklm pracującym w ko­
loniach polskich. Po powitaniu gości p. Blaise 
złożył życzenia s okazji święta narodowego w imie­
niu Dyrekcji Kopalni 1 swoim. Przemówienie za­
kończył okrzykiem na cześć Polaki i Francji.

7, kolei zabrał głos p. Kudlikowski, który uwj-- 
puklił ważniejsze momenty Konstytucji 3-go Maja.

Po odśpiewaniu pieśni patriotycznych pnei- 
wszystkich obecnych. spoż>to wspólnie obfitszą niż 
zwykle kolację, podczas której wznoszono toasty. 
W czasie tej wspólnej uroczystości przy’byla do 
obozu kobieta również były żołnierz, która po 
wielu latach rozłąki nareszcie odnalazła męża. To 
powiększyło radość zebranych i pewność, że ju­
trzenka swobody naj>ewno dla wszystkich Polaków 
zaświeci.

Przy deserze p. Kudlikowski podziękował w 
tmieniu wszystkich pp. Blaise i Quenau za. przy­
bycie i pomoc w urządzeniu uroczystości. Poczem 
wszyscy rozeszli się do swoich kwater.

Taka sama uroczystość odbyła się późnym wie- 
•zerem w kolonii polskiej Wingles szyb 7-my.
łmiiinitmiHiuniimiiifitmiimirtiiłimniiiitiMniiiiiiiiuiniiuinii.
I^ekarz Polek. Domu Zdrowia

46, rue Gambetta — LENS (Tel. 194) 
przyjmuje codz. od godz. ? -13 1 2-8' 

(z wyjątkiem niedziel 1 środy p» południu). 
euunniiimiiiiiiiiuiiiuiWMiiiinimmiiiiiiiiiiiuimniuiiuiiiuiiiiiiii

Komunikat I-go Okręgu Harcerek

U Harcerzy w Bruay en Artois
W sobotę 24. kwietnia odbył się dzień św. Je- 

rteco, patrona skautów całego świata.
I’o otwarciu nrocsyetoici preer drużynowego Wi­

tkowskiego odśpiewano „Wssystke co nasze” po­
czym nastąpiły biegi harcerskie i rozgrywki w 
sśatkówce. Do biegu się stawił)' 4 zastępy, które 
wywiązały się bardzo dobrze ze swego zadania. 
Było stawianie namiotów, rozpalanie kuchni repe­
rowanie dętki od roweru oraz bieg ze strzałkami 
w rejonie 3 kim. Międzyczasie odbyły się rozgryw­
ki w siatkówce z których wyszła zwycięsko druży­
na Jana Sobieskiego z wynikiem 15-13 i 15-5.

Wieczorem gdy słońce już zaszło odbyło się o- 
gnisko harcerskie z udziałem licznych gości, mię­
dzy którymi zanważylitmy zastępcę przewodniczą­
cego Z.H.P. ks. kapelana Delf mata. Byli też obecni 
komendant I. Okręgu dh. Semba, prezes K.P.IL 
dh. Wiatrowski i inni. Do rozpab-ttia ogniska ra- 
prosiliśmy weterana K.P.1I. zasłużonego działacz* 
K.P.H. dh. Piętę i pana Mardnlaka.

l’o chwili rozległa się w ciszy nocnej pieśń „Plo­
nie ognisko”. Były też inscenizacje, śpiew zuchów 
i drużyn młodszych itd...

Ks. kapelan Delimit opowiedział gawędę o 6w. 
Jerzym.

Po zmówieniu wspólnej modlitwy za łtarcerzy, 
którzy odeszli na wieczną wartę i odśpiewania 
„Wszystkie nasze dzienne sprawy zakończyliśmy 
nasze ognisko przyrzekając sobie takich ognisk 
robić jak najwięcej.

SKLRŁk LELEK.

Zjazd Okr. RT. Douai Zw. Katotiickich 
Stow. Mężów Polskich we 1'rancji

W niedzżełę dnia 25 kwietnia W" Dónal, w sali 
„College St. Jean” obradowa! Halny Zjazd Okr- 
lV-go Douai Związku Katolickich Stowarzyszeń 
Mężów Polskich. Przewodniczył prezes Okręgu drh. 
NOWACKI, a pośród gości byli obecni dyrektor 
Związku ks. Jagła, Patron Okręgu ks. Wshrol o- 
raz prezes Polskiego Zjednoczenia Kat. drh. Szam- 
belańczyk. Po sprawozdaniu sekr., skarb, i preze­
sa, przemawiali dyr. ks. JAGŁA. Patron Okręgu, 
ks. WAHROL ora/ prezes SZA.MBELANCZYK. 
Zjazd wykazał »< Okr. Uczy 18 tow.. Jedno tow. 
„św. Barbary” z Pecquencourt powołano na nowo 
do życia. W wyborach, które odbyły się przez taj­
ne głosowanie, wybrano Zarząd w następującym 
składzie: Prezes Nowacki;; zast.: Rączy; sekr. 
Koch Fr., zast.: Płnkarz: skarb.: Tarent; zast.: 
Teresiak; komisja rewizyjna t towarzystw Liber- 
coart I Pecqueneourt.

Po wyborach przystąpiono du dalszych obrad.
Delegaci uchwalili rezolucję protestującą prze­

ciw C.Z.P., który w fałszywym świetle przedstn 
wia poczynania Polskiego Zjednoczenia Katolickie­
go i stara się wywierać wpływ na Katolickie To­
warzystwa, które łączą się w tych Komitetach d’a 
współpracy z innymi towarzystwami w wprawach 
czysto lokalnych. Delegaci Związku Kat. Stow. 
.Mężów Polskich z Okręgu IV. Douai starać się bę­
dą w swych koloniach o uniezależnieni© Komite­
tów Towarzystw Miejscowych od C.Z.P. względnie 
o stworzenie o’sobnych nlezaleźmych Komitetów 
Towarzystw Katolickich.

Adrea prezesa: Nowacki Paweł, Cite dn Boiś 
d’Eplnov nr. 298, Libercourt (P. de C.): adres 
sekr.: Koch Fr., Cite Foretet nr. 186, Ostricourt 
(Nordl. Koch Fr., sekr. Okr. IV Douai

policję, która by wyjaśnić aprawę, wydele­
gowała jednego ze evtyeh członków do mie­
szkania Moreau.

Policjant otwierając drzwi do domu 
natknął się na trupy obojga małżonków. 
Zostali zastrzeleni jak wykazały rany.
i Policja kryminalna uraz z sędzią, śledczym 
zjechały do miasteczlca i rozpoczęły się do­
chodzenia. Początkowo przypuszczano, że 
zabójstwo zostało popełnione na tle rabunko 
tvym. Po przeprowadzonej rewizji domowej 
tezę tę odrzucono i przypuszcza się, że za­
bójstwo ma podłoże przypadkowości. Zbro­
dniarz czy zbrodniarze pomylili się. Talde 
założenie przyjęła komisja sądowo - śledcza, 
która wszczęła energiczne poszukiwania za 
bandytami.

Dramat miłosny rozegrał się 
w ogrodzie Tjroeadero

Paryż. — W godzinach wieczornych. roze­
grał się krwawy dramat na tle miłosnym w 
ogrodzie Trocadero. Mieszkaniec Boulogne- 
Billancourt, robotnik Mikołaj Popowski, uto 
pił sztylet w piersi swej b. narzeczonej, pan 
ny Olgi Mordwinczew. Dziewczynę przewie­
źli przygodni przechodnie natychmiast do 
najbliższej kliniki, gdzie dla uratowania ży­
cia nieszczęsnej ofiary, trzeba było przepro­
wadzić transfuzję krwi.

Popowski zbieg i ukrył się w gmachu mu 
zeum marynarki. Tam usiłował popełnić sa­
mobójstwo. Poranił się tylko ciężko i został 
odwieziony do szpitala.

Stan Mordwinczewówny oraz Popowskie- 
go jest groźny. Nie zdołano ich nawet prze­
słuchać.

i narodowości zamieszkałych w tej miejscowości. Od 
' samego rana panował w osiedlu uroczysty nastrój. 
■ Ludzie tłumnie śpieszyli do kościoła. O godz. 10 
; Mszę iw. odprawił ks. Nowicki a Louvain, który 
. zarazem wygłosił podniosłe kazanie, a doskonały 
j chór mieszany Sekcji śpiewu Oddziała odśpiewał 
i kilka pieśni kościelnych. Kościół był zapełniony 

po brzegi. Mszę św. zakończone hymnem „Boże 
eoi Polskę”, po którym wszyscy ebccni udali się 
na salę Patronatu na akademię. Zagaił ją prezes p.

Nowak Piotr powitaniem gości. Po przemówie­
niu prezesa, wygłosił referat nauczyciel miejscowy 
p. Gładki. Mówił o Konstytucji 3-go Staja, po 
czym dzieci szkoły polskiej wystąpiły ze śpiewem 
i deklamacjami.

Sekretarz Oddziału odczytał referat p. t. „Trze­
ci Maj na Emigracji” poczym nastąpiły występy 
dzieci i Koła śpiewu. Program akademii był 
piękny, uroczystość wypadła doskonale i spraw­
nie została przeprowadzona.

Na zakończenie akademii odśpiewano „Nie rzo- 
! cim eleanl” a Prezes, dziękując, uczestnikom aka­

demii za liczne przybycie, zamknął uroczystość za­
proszeniem na popołudniową majówkę.

Zorganizowano loterię fantową 1 dzień kwiatka 
z wyborem królowej kwiatów. Królową została 
panna Teresa Łukasiewiczówua a damami dwor­
skimi p. Lid* Kncharówna oraz Janina Tomaszew­
ska.

Milą niespodziankę sprawili Belgowie. Przybyli 
W liczbie 33 muzyków i wystąpili z koncertem. 
P. Lukasiewicz w serdecznych słowach w języku 
flamandzkim podziękował Im za ten miły dowód 
przyjaźni, poczym mili goście byli podejmowani 
przez zarząd podwieczorkiem.

święto polskie w Heasden-Zolder dzięki spraw­
ności miejscowego zarządu 1 członków wjpadło

। pięknie. Wydatna pomoc p. Łukaslewlcza w do­
starczeniu spraętu i materiału na akademię przy­
niosła dochód, który przeznaczono na cele szkol)- 
polskiej w kolonii.

Majówka przeciągnęła się do później nocy, a 
ucze»Uiicy napewuo wynieśli z niej jak najlepsze

■ ejl — — — -« v.
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Niech żyjfi Jubilaci 
W DNIU ZŁOTEGO WESELA 

16-go maja 1948 r. (|)
składamy naszjm kochanym Rodzicom 

I Walentemu Kielbasiewiczowi 
oraz Jego czcigodnej Małżonce 

Agnieszce z d. Sporakowskiej 
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: A 
zdrowia, szczęścia błogosławieństwa Bożego X 
i doczekania się Wesela Diamentowego. 

Tego Wam życzą wdzięczne dzieci: ©

Synowie: Julek i żoną 1 dziećmi, » Noewx j 
les Mines; Leon * żoną i dziećmi z Gule- .y 
zna; Józef z i dziećmi, Wiktor ■ X 
żoną i dziećmi I Franciszek oraz zięć Jan w 
Szymański z żoną i dziećmi e Marlee le* 

; Mines.

© Córki: Leokadia * mężem i dziećmi e "
& Maries les Mines; Zofia r. mężem i dzie- '$)
X ćmi t Miluzy; Józefa z mężem r. Książa, »
y Brat Jan Sporakowski z żoną i dziećmi n x
© Lena i Brat Antoni Kiełbasiewic* • żoną (ł'
.(■ i dziećmi z Rouvroy. w

W MAJU. 1948 r. (1190)

wrażenie. (-)

G00 gr. masła importowanego w maju
Bruksela. — Ministerstwo dla Spraw eko­

nomicznych kraju postanowiło przydzielić w 
b. miesiącu dodatkowo 300 gramów masła 
importowanego. — Po doliczeniu dodatku do 
przydziału normalnego wyniesie to 600 gra­
mów masła w maju.

Zawiadamiam wszystkie drużynowe, przyboczne,
fce odprawa drużynowych edbędrie się 33. maja. 
Zbiórka o godz. 9.30 u p. źolnierkiewfcza. Sprawy
bardzo ważne. Obecność 

Ida
obowiązkowa.
Olknernik phm.

Komendantka I-to Okręgu Harcerek

Zarząd K.S3ŁP. Męskiej Okręgu Lena
Prezes: Smaczyński Leon. 142. rue de Verdun, 

Mazlngarbe Cite II. seler.: Recllk Stefan, 4, rue 
Harry, Calonne Lievin; skarb. : Kwarigroch Paweł, 
3, rua Emond, Calonne Lievin.

I

i 
i l

Józef OTULAKOWSKł
Tłumacz Przysięgły przy Sądzie Ap. w Donat 
tłumaczy I wystara się o papiery <ło 
ŚLUBU, NATUBALIZACJI, RENTY, ROZ­
WODU 1 załatwia wszelkie sprawy SADOWE, 
CYWILNE, HANDL, i PEŁNOMOCNICTWA 
W 1 F!U<6* 1M« Arenes A. Van Pelt, 168 " RtAkiwśłe (niedaleko rzeźni miejskiej)
W LIRERCflilRT* <• Carguetelfee 
W LIDLnuuuni. we wtorki i soboty

I I 
i

120 milionów fr. na budowę dróg 
w Nord

Lille. — Rada departamentu Nord posta­
nowiła na swych obradach zaciągnąć po­
życzkę w wysokości 120 milionów franków, 
które całkowicie zostaną przeznaczone na 
naprawy i budowę dróg i szos.

LILLE. (Samobójstwo neurastenika).
— P. Eloi Aubin, zamieszkały w Fache- 
Thumesnil chorował od dłuższego czasu po­
wabnie na rozstrój nerwowy. W ostatnich 
dniach stan jego pogorszył się. Chory przejął 
się tym i widząc nieuleczalność choroby, po­
pełnił samobójstwo. Aubin powiesił się.

Z obchodu 24-letntej rocznicy
Koła Polek tni. Dąbrówka w Dourges

Koło Dąbrówka obchodłlło ostatnio swą 34-tą 
rocznice istnienia. Kaso o godz. ll-tej odbyła się 
Msza św. za poległe i zmarłe członkinie Koła a 
po przerwie obiadowej wprowadzenie Towarzystw. 
Zagaiła uroczystość powitaniem przybyłych gości 
prezeska, po czym wygłoszono szereg deklamacyj 
na cześć. Polek i Matek oraz wiosny. Przemówił 
skolei ks. proboszcz Karliński, poczym ukazał się 
w barwach kolorowych balecik. Po przemowie pre­
zesa Komitetu wystąpiła dziatwa z inscenizacjami 
poczym Koło amatorskie im. ]»s. Józefa Poniatow­
skiego wystąpiło z ladnj-mi skeczami. Całość wy­
padła dobrze świadczyła o tym burza oklasków.

Koło Polek składa serdeczne podziękowanie i 
szczere uznanie pani Woroch ta staranne wyćwi­
czenie tak pięknych balecików, reżyserowi p. Zie­
lińskiemu Tg. za udany w ystęp. Po występach od­
było się ciągnienie loterii fantowej. Tym, którzy 
ofiarowali fanty Koło składa serdeczne podzięko­
wanie. Na zakończenie uroczystości odbyła się za­
bawa taneczna.

Strajk robotników rolnych pod Amiens
Amiens. — W powiecie Rolsel niedaleko 

Amiens, zastrajkowall robotnicy rolni w czte­
rech gminach. Strajkujący domagają się 
premij w wysokości 1.500 franków miesię­
cznie. oraz podwyższenia innych śwadczeń.

Grzyb ważył ponad 1 kg. 250 gr.
Lbuoges. — W polu wieśniaka Pawła Char- 

les’a znaleziono olbrzymi grzyb jadalny. Gdy 
go zważono okazało się, że waży ponad 1 kg. 
250 gramów.

POEIZI^KOWANIE
Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie me­

go najukochańszego Męża, naszego drogiego Ojca, 
Teścia, Dziadka i Wuja

śp. Michała PIADRASA
saczególnie ks. Przybyszowi, p. Kujdńskiemu oraa 
Zarządom Towarzystw. I tym. którzy przyczynili 
■lą w jakikolwiek sposób do upiększenia orszaku, 
składa tą drogą serdeczne podziękowanie staro- 
polskim „BÓG ZAPŁAĆ ”

t.

Przypuszczalni zabójcy 
Furimondowej aresztów ani

Przesłuchania trwały całą noc 
AVIGNON. — Sprawa zabójstwa bogaczki 
Avignonu, pani Furimond, wzięła niespo-

w smutku pogrążona 
LENS, w maju 1218 r.

RODZINA
(1202)

Tragedia 4-miesięczncgo dziecka
Libercourt. — Władze policyjne wdrożyły 

dochodzenia przeciw małżonkom Coquelet- 
Menu, zamieszkałym w Libercouit, za niedo­
stateczną opiekę nad dzieckiem. W'yniienienl 
pozostawiali bez opieki i pokarmu swe czte­
romiesięczne niemowlę. Przejęły je wdadze, 
które ze swej strony przekazały maleństwo 
do przytułku.

sipidsrtt
Reprezentacyjna 

10»ka kolarzy 
francuskich 

do
,»Tour de France1- 
W kołach organizatorów 
biegu kolarskiego „Tour 
de France” na bieżący 
rok, wre gorączkowa 
praca przygotowawcza. 
Jakkolwiek dwa miesią­
ce dzielą, nas od startu 
do gigantycznego i naj­
większego w ńwlecle bie­
gu kolarskiego, organi­
zatorzy jego, zestawili 
już zespół reprezentacyj­
ny Francji, który będzie 
bronił kolorów gallijsklch 
Zespół został dobrany z 
najlepszych kolarzy i 
znajdujących się napraw 
dę w doskonałej formie. 
Dziesiątkę reprezenUcyj 
114 tworzyć będą: Robie 
(zeszłoroczny zwycię­
zca), Vietto, Idće (pierw 
ezy rząd od góry), Teis- 
seire, Caput (drugi rząd), 
Bobet, Lazarides (trzeci 
rząd), Mahć, Fachleitner 

, 1 Danguillaume (rząd 
dolny).
(Foto: Keystone)

(Tel. 511.05)LILLE (Nord)

• własnych towarów oraz * przyniesionych'.

kię

Wycieczki do Polski 
z okazji Zielonych świąt j 
i tegorocznych urlopów

urządza I
Biuro Podróży „EXPRESS” i

4, rue des Ponts de Cołhlnes

Podróż do POLSKI w obie strony s Witami 
można odbyć począwszy od 14.206 franków. 
Odjazdy grup wycieczkowych odbędą ele:

w MAJU : 12 1 26*: ’
w C3LERWCU : 2, 9, 16, 23 ł 30 ;

a podróże Indywidualne każdego dnia.
Zgłoszenia przyjmują również Oddziały ; 

Biura Podróży „Express”
BRUAY-<‘,n-ARTOI8, 84. r. Charles Marlard I 
BILLY-MONTIGNY, 127, Route Nationale 
BULLT-lea-MINES. 6. Place Vlctor^Hugo;06

Witold - Edmund 
2 imiona • 1 kratviec 
BILLY-MONTIGNY 
22, rue Voltaire, 23 

to: Nowak 
specjalista od

książki które potrzebujecie:
Ks. Margoński. PSZCZELARSTWO NOWO­

CZESNE. Stron 31S z Ilustracjami.
St. Brzósko. PRAKTYCZNE PSZCZELAR­

STWO. Stron 216 z ilustracjami. _
Wysła za zaliczeniem: m

dziewanle szybsźy obrót, niż przypuszczano. 
Osoby podejrzane o zabójstwo niewiasty, 
zostały aresztowane.

Przesłuchania trwały cała noc> sprawa zaś 
przekazana policji kryminalnej w Marsylii.

Narazie nie ujawnia się nazwisk osób a- 
resztowanych, z pogłosek rozeszłych Kię po 
mieście wynikałoby, że chodzi o trzech mło­
dzieńców, dobrze znanych mieszkańcom Avi- 
gnonu.

i PŁASZCZY
Krój pierwszorzędny

WYKONUJE

3-cł Maj w Calonne Rlcouart
Diięld Radelą Rodzicielskiej I Nauczycielstwu 

przeżyliśmy w niedzielę 2-go majs jeden e naj­
piękniejszych dni w naszej kolonii.

Uroczystość tradycyjnie zaczęła się pięknie zor­
ganizowanym pochodem do kościoła na Mszę św. 
Na czele pochodu szły dzieci w strojach narodo­
wych, niosąc kwiaty i chorągiewki. Za dziećmi szlf 
przedstawiciele władz polskich i francuskich (bur­
mistrz t radą gminnąi. Za nimi z kolei Rodzice. 
Pochód poprzedzała orkiestra polska. Po Mszy św. 
1 okolicznościowym kazaniu ks. Rze£nlc*ł6i. uda­
liśmy się do pomnika, gdzie przy dźwiękach hy­
mnu polskiego 1 francuskiego złożyliśmy kwiaty. 
Sam pochód był piękna manifestacją narodowa, 
zgromadził liczną rzeszę nie tylko dzieci ale i 
atarszych.

O godz. 16-teJ w sali p. PokojskieJ odbyła się 
uroczysta akademia, otwarcia której dokonał pre­
zes B. R. p. Macuk. Po odczycie naucz, p. Bie­
lińskiego, przemawiali pp. Ciemniakowski, insp. 
szkolny, burmistrz gminy i ks. proboszcz Rzeźni- 
ceek. Po przemówieniach popisywały się dzieci. 
Poziom Ich artystyczny, dobre przygotowanie i 
organizacja, budziły podziw Rodziców i gości 
Francuzów. Ten miły szczebiot dzieci przedszkola, 
czy pięknie wykonany obrzęd krakowskiego wese­
la, czy kujawiak, trojak był tak nasz, tak polski, 
że wzruszała nas sa-ma myśl, ie nasze dzieci acz­
kolwiek urodzone we Francji, są dziećmi Pola­
kami. W czasie przerw deklamowały drier!, a pan­
na Sendalówna wy konała lalka utworów muzy­
cznych na fortepianie. Akaflemię zakończono ogól­
nym odśpiewaniem „Roty”. Wieczorem odbyła się 
eubawa taneczna.

Rada Redzicielska dziękuje wszystkim Rodakom 
ra tak liczne wzięcie udziału w uroczystości.

L2,
SlJadnica Książki Polskiej 

rue St. Louis en L’ll'e — PARIS 
Metro: Sully Morland
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polskich wódek 
ZAGŁOBA

(Nr. 1)30)

Landm z Beroay 
truł swe ofiary slryehniaą

BORDEAUX. — Ludwllr Descomps, który 
po przyznaniu się do otrucia kochanki i żo­
ny, zamierzał popełnić samobójstwo, przeby­
wa w' szpitalu św. Andrzeja w Bordeaux. 
Prokurator w Bordeaux, któremu porzucono 
sprawę udał się do lecznicy i przesłuchał 
zbrodniarza.

Landru z Bernay zachowywał się cynJczme. 
W szczegółowy sposób opowiedział przebieg 
zbrodni, przyczyni do otrucia kochanki jak i 
tony, użył strychniny, którą zmieszał z wi­
nem.

Kochanki AdelaMy Aubry „pozbył się?’ 
dlatego, że była zazdrosna, a poza tym za 
bardzo miała zaglądać do kłellszlm. żonę 
zamordował gdyż nie mógł się z nią zgodzić, 
a kierowała nim prócz tego chęć odziedzl-
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Echa walk drużyn młodzieży PZPN-u 
w okręgu Bruay

Młodzież nasza walczyła na równi 1 
aespołami. Każdy zespół młodzieży pragnie eeie- 
mać jak najlepsze wyniki.

Nallcplej prezentują się narazie młodzi z M ik- 
terii Barlin. Osiągnęli oni dotychczas najlepszy etę 
ennek bramek i nie przegrali ładnego spotkania. 
TZ,awrię*eWetd«|‘ię miejsce
BETHUNE i nadJeja Oceanu CALONNE BI 
ART. Oba zespoły mają równą i lose P™^t» * 6.

Niemniej na uznanie “sługuje mlodzwz OLIM 
PH D1VI0N. Drużyna ma obecnie de dyspozy 
cji własne boisko, trenuje rano i w każdej chnlh. 
by w przyszłości odzyskać utracone stanowisko 

tSSSTw Ub.11 -loariei 
Wirhrn. PoelMla 4. punkty. Nic 4«lnek d^cneio. 
Oddział niedawno założony musi się Itr*c-

Następują młodzi z Pogoni, J-®’* B^n.ayr* 1 orttt* 
n# Hailllconrt raś zamykają koniec tabeli.

Tabela przedstawia się zatem następując o:

t 
tek 
ne

Komunikat Sekretariatu P.Z.P.N-U 
powodu przypadającego święta na poniedria- 
17 bm. sekretariat P.Z.P.N-u będzie czynny 

wtorek dnia 18 maja od gods 17 do 19-ej.
Za sekretariat P.Z.P.N. Furmaailak Fr.

' Posiedzenie W. G. 1 D. P.ZJ’.N .-u
W nicdzJełe dnia 30 maja o godz. 9-eJ (punk­

tualnie) odbędzie się posiedzenie MT.G. i D. P.Z. 
P.N. w lokalu p. źołnlerkiewlcza.

Cztonkov'io W.G. i D, kol. Ryska, Sika, Hcrkt, 
Musielak, Balcer są proszeni o przybycie punktu­
alne.

Zaprasza się kol. Wybierało z Unii Bruay Ow- 
crarczaka z Pogoni Marlee oraz delegatów Klubów 

i Pogoni Maries. Oceanu C.-M., Wlały Hersln-C. i 
sędziego Tłfomana.

Sędzią Murzyński powinien nadesłać dokładny 
raport z meczu Olimpia Avion — Fortuna Hallll-
court.

Zamówienia, eksped.: ZAGŁOBA 
38, av. des Ternes — PARIS (17)

Zarząd Okr. POWN Wielki Kraków
Prezes: Grzesiak Feliks, 44. me St. Omer, Ca-ł 

lonne Rlcouart: sekretarz: Czeaak Paweł, 8. rue 
Davy. Bruay en Artois: skarbnik: Guła Stanisław, 
89, rue Montgolfier. Houdain. Rewizorzy kasy: Kę­
piński, Stefański, Wosińaki.

BULLY LES MINES. — Zarząd Sekcji przy CGT 
Prezes: Wojcieszak Jan, Bully les Mines, Alouettes 
nr. 958; sekr.: Janicki Roman, Bully Alouettes 
nr. 522; skarb.: Paluszkiewicz Jan.

rżenia spadku, który ta otrzymała.

Składnica wełny spaliła się w Mazamet
Tuluza. — Pożar powstał w wielkiej skład­

nicy wełny p. Verdiera w Mazamet. Dwa pię­
tra wraz z nagromadzonymi zapasami padły 
pastwą płomieni. Reszta uległa zniszczeniu 
przez wodę. Straty wynoszą, kilkadziesiąt mi­
lionów franków.

Obchody 3-ciomajowe we Wsch. Francji
Od początku swej bytności Wychodztwo Polskie 

we Francji, manifestowało zawsze swoje przywią­
zanie i swoją miłość do Polski. Tę wierność Oj­
czyźnie, objawiało publicznie Wychodztwo w dniu 
świąt Narodowych, zwłaszcza, oddając hołd Oj­
czyźnie, razem z rodakami w Polsce. Czczono uro­
czyście, najbardziej rocznice Konstytucji 3. maja. 
Polskie święto Narodowe. Przed wojną, ule było we

swym dzielnym prezesem p. Lewandowskim na 
czele. Tutaj także uroczystość cała była jak najle­
piej udaną i wszyscy co brali w niej udział byli 
zadowoleni, bo miała charakter szczerze polski.

W ROMBAS - CLOUANGE - VTTRY, uroczy­
stość 3-clomajowa szczególnie w tym roku udała 
sie dobrze. Odbyła się także w niedzielę 9 maja, 
Przewodniczył uroczystości prezes p. Koze­
ra. Tu także upiększyła uroczystość młodzież pol­
ską, która Inscenizacjami, śpiewem i wierszami, o- 
powiadała sie ta swoją Ojczyzną. W uroczystości

Francji najmniejszego choćby skupiska Polaków, 
gdzieby w czasie okres® święta 3-ciomajowcgo, nie 
uczczono go mniej, czy więcej uroczyście. Taksa- , . _ ____________ __________ ..
mo w czasie okupacji, starano elę ule zapomnieć j brał udział ks. driekun Miedzlński, któremu za 
o tradycji chociaż połączone to było z niebezpie- Jego przemówienie, zebrani zgotowali owację. Ser-

Za W. G. i D. P.Z.P.N. Fnrmaniak Fr. *

rzeństwem, bo wróg czuwał i tępił bezmiłosiernie 
każdy objaw patriotyzmu Wychodztwa. Po woj­
nie Wychodttwo Polskie we Francji czci z pie­
tyzmem swoje Narodowe święta.

We W'ech. Francji tegoroczne obchody Konsty­
tucji 3-go Maja odbyły się wszędzie tam, gdzie 
to tylko jest możliwym. Urządzają te obchody 
Komitetj- Tow., albo też poszczególne towarzy­
stwa, spraszając na uroezystośei sąsiednie kolonie 
polskie. Csęsto warunki lokalne nie pozwalają u- 
rządzić uroczystości na większą skalę 1 trzeba za­
dowolić się skromnymi ramami. Nie uwłacza to 
Jednak powagi samej uroczystości, a może prze­
ciwnie, dodaje jej znaczenia. Nie można teł wy­
bierać dogodnego czasu, ale trzeba liczyć tlę x 
miejscowymi warunkami. Z tej przyczyny esas ob­
chodów przeciąga się prawie przez cały miesiąc 
maj.

Między innymi, uroeiystoici narodowe, obcho­
dzone były: 6 maja w PONT a MOUSSON. Uro­
czystość tę zorganizował miejscowy Komitet Tow. 
Przewodniczył uroczystości prezes p. MrowicM. 
Wszystkie miejscowe organizacje polskie brały «- 
dział w uroczystości. Było nabożeństwo na inten­
cję Ojczyzny, złożenie wieńca ■ stóp pomnika 1 <- 
roczysta akademia. Nastrój był podniosły i uro­
czysty.

W KNUTANGE - NLLVANGE. — Najstarsze we 
Wsch. Francji tamtejsze Tow. Krzewienia Oświa­
ty urządziło obchód konstytucyjny w niedzielę 8 
maja. Tu tak samo obchód narodowy wywołał głę­
bokie wrażenie 1 świadczył jak najpochlebniej o 
miejscowej Polonii. Uświetniły tu obchód szeregi 
harcerskiej młodzieży, która tu szczególnie cieszy 
się sympatią i poważaniem i jest otoczona dobrą 
opieką. Przewodniczył uroczystości prezes p. Orlik.

W MERLEBACH. obchód narodowy organizował 
w niedzielę 9 maja, miejscowy Komitet Tow. ze

Jego przemówienie, zebrani zgotowali owację. Ser­
decznie też przyjęto przemówienie pp. Kukuryka 
i Saletry. Mniejwlęeej podobnie obchodzono uro­
czystości narodowe w innych koloniach polskich 
we Wsch. I'rancji, wszędzie poczynając ją od mo­
dlitwy i kościoła, aby nie uchybić starej polskiej 
tradycji, która nakazuje każdą rzecz zaczynać od 
Boga. W tegorocznych obchodach narodowych, 
trzeba podkreślić dwa fakty — powagę i wiarę w 
lepsze jutro. To ostatnie zwłaszcza, górowało wszę­
dzie. Prawie wszyscy mówcy wyrażali na­
dzieję. że zło, które gnębi ludzkość przeminie i 
zatryumfuje dobre 1 sprawiedliwość. Oby tę na­
dzieję, zmiany'zła na dobro, wjrażane w tego­
rocznych urocrystośclach Konstytucji 3 maja, sta­
ły się rzeczywiście ciałem, bo czas Już najwyż­
szy, aby skołatana nieszczęściami ludzkość dozna­
ła ukojenia.

Nadesłane

Wiktoria 
For tona B. 
Ocean 
Olimpia 
Wicher 
Pogoń 
Unia

5
pkt.
m 6 s 
s

st. br.
7— 3 

16—12 
17— 4
9— 7 
4— 5

l 
grachFortuna H. "•

Ubiegłej niedzieli uzyskano w 
dzieżowych następujące wynild:

WIKTORIA — UNIA 7—0

2—22 
drużyn mło-

Diana Lievin —- USA Lievin
Klub Sport. Diana zaprasza wszystkich eportow- 

eów * Lievin i okolicy na boisko w Parć de Roi- 
lencourt w Lievin na mecz dobroesynny, który ro­
zegrają drużyny Union Sport. Atiet. z Lievin 
mistrz I diwizji Arlois z drużyną ligową Diany 
Lievin.

Wszystkich sportowców zaprasza Zarząd.

Lista działaczy polskich 
ze Wschodniej Francji 

odznaczonych za pracę w Ruchu Oporu

Galeries tin Mobilier
n - Lon*,M”’ 25 — L E N S (P. de C.) <» «.>
Buzy MYB6R MEBLI wszelkiego rodzaju

Komplety kuchenne — Jadalnie — Sypialnie — Kanapy«łóżka —■ Łóżka itd
.Na żądanie ułatwienia w płaceniu. - Mówi łl e po pofskn   *' ■'

SAMOLf ZKI I SŁOWNIKI_______
Jezy^l5w: francuskiego (samouczek — 350 fr.; słownik mały — 190 fr • wielki — 590 f> t angielskiego (samouczek - 400 fr., słownik - 70o’ tr.), hiszpańskiego (8I^<^ek 3%^ 

nik mały „.o fr., większy — 350 fr.,- czeskiego (słownik 350 fr.).
srcTwifl.DXTw* W„wvsvla za zaliczeniem pocztowym:KSIĘGARNIA POLSKA W PARYŻU — 123, Bld. St. Germain - (11 at)

PARIS (6*)

Drobne Ogłoszenia
$ Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować* „Narodowiec**, LEINS (p..de C).
• Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały ale 

?^Umarem’ beZ adrełU* należy do listu znaczki, a na koperciewZisać 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia. wyioau
■" " 1 11 Za ogłoszenia. Bedakcja nie odpowiada,

Pracy poszukuj;# 1OO fr.
Iza ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 
— za każdy dalszy wiersz 25 franków.:

I Kupnu - Sprzedaż 200 fi
•■ea ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej 
- za każdy dalsi, wiersz $0 franków.i

ROLNIK, żołnierz zdemobllizowanv, lat 34, po­
szukuje pracy na fermie, najchętniej u rodziny 
polskiej. Oferty do „Narodowca” pod nr. 1200.

Wolne miejsca
<za ogłoszeni* 
— «• każdy d

150 fr.
wierszach najwyżej: 
wiersz <e franków.!

KAMIONETKA „Citroen”, 600 kg. B. 14 w 
dobrym stanie, do sprzedania. Zgłosz. do* KO­WALSKI 23. CiW des Trente. HEN^-LiETARD 
(P- de C )* (1170)

„TANDEM” (rower na 2 osoby), w stanie cra­
wle nowym, z nowymi oponami, do sprzedania — 
Zgłosz. do: SZYMCZAK, Krawiec, 57. Route* de 
Rouvroy, HENIN-LIETARD (p. de C.). (1162)

ChłoDcy Wybierały myśielł, ie uda sie n* wla- 
stivm boisku pokonać leadera. ,l^e dolVłro^2ł 
zcepół Hiktorii nie dał •ł«22W*.<A.lL 
prrerwy wynik już wj nosił 4—W. ^amke 
zdobywa Bal*, drugą i trzecią Janne, czwartą 
” p^prsorwie dwie bramki zdobył Andrzejczak 1 
jedną Koczon-

OCEAN - FORTUNA H. 9-1
iiruim Oceanu wykazuje wspaniałą formę. Do 

ziraerwv wynik brzmiał już 8—0. Bramkami po- SzkUU^ie Jikób 2, Gilewski 2, Gabrjelczyk 2 1 
ŚiczepsAski -•

WICHER OLIMPIA 0—h
lUmo że mecz zakończył się remisom gra toczyła 

oię w żywym tcmpię. *•

Turniej Wichru Houdain
Przypomina się, ie w Zielone święta Wicher 

rządza swój doroczny turniej na boiska obok _ 
Pawłowskiego. Wystąpią cztery doskonałe zespoły:

Wicher, Ocean, Fortuna i Etoile Houdain, leader 
grupy Division d’Honneur F.S.O.T.

0- 
p.

KAL KET A. — Indyjski Związek Piłki Nożnej 
wysnaerył 17 grany do repreaentaeji, która, grac 
bodzie w turnieju olimpijskim piłki nożnej w Lon­
dynie.

Otriymidi: Prezes Okręgu Zw. ^eter. i był. Wej. 
Wschodniej Francji Bula Władysław dyplom hono­
rowy i słoty medal. Medale pamiątkowe s» wojnę 
1939/45: Kuriera Alojzy, Sadowski Ilonu», Hala- 
dyn Józef, Bożych Józef. Krzy kanowski Jan, Krzy- 
Icanowskl Florian, Pajzler Bronisław, Andrzejew­
ski Jan, Motała Mieczysław, Wejman Stanisław, 

'■ Glimieeki Henryk.
Wręczenie medali i dyplomów nastąpi puhliee- 

nie w czasie późniejssynt. Zarazem podaje się do 
wiadomości wszystkim sainteresowanym, którzy 
jeszcze nie mają tej sprawy załatwionej, o zgło­
szenie się do Prezesa Okręgu: Bula Wł. 19, Ar. 
d’Alsaco w Merlebach.

Wydarzenia dnia
PARYŻ. — Przy zbiegu ulic Montmatre 

1 Clery, zderzył etę autobus z samochodem 
półciętarowym. Ofiar w ludziach nie było. 
Straty są wyłącznie materialne.

ANGOULEME. — P. Jan Piat ukończyłCHICAGO. — Mistn świata w wadze pólśredniej, ANGOULEME. — P. Jan Piat ukończył 
Ray Robinson, podpisał kontrakt na stoczenie. se(ny rok rycia. Jest ón najstarszym mie- 
walki z Bernardem Doeusen. Halka odbędzie się _Vn<—nł ine-en1enw> 
w dniu 4. czerwca w Chicago. | ńZkanceni An„MlICTtie.

Z manifestacji 
polsko - francuskiej 

dnia I-go maja w Len*
Jak jut doniesiono, z inicjatyivy Sekcji 

PPS Lens odbyła się manifestacja" polsko- 
francuska dnia 1-go maja w I^ens, i licznym 
udziałem członków, sympatyków 1 społeczeń­
stwa. Zebranie otwarł tow. Kosowski Ale­
ksander z Lens. Uchwalono następującą re­
zolucję:

Socjaliści francuscy i polscy, zebrani pod 
przewodnictwem tow. Albert Ix)uis, zastępcy 
mera miasta Lens, po wybuchaniu przemó­
wień towarzyszy: Sion Paul, posła do parla­
mentu, Zaremby, b. posła 1 prezesa egzeku­
tywy polskiej partii socjalistycznej zagrani­
cą, Dflabre Camille, sekr. partii socj. okręgu 
Pas de Calais, Mailly Henri, prezesa hono­
rowego syndykatu górniczego F.O. 1 Laman- 
da Augustyna, sekr. Unii Departamentalnej 
Syndykatów F.O., oddają hołd bojownikom 
socjalistycznym wszystkich krajów gnębio­
nych, którzy walczą o ttryclęstwo prawdzi­
wego socjalizmu.

Zebrani przesyłają braterskie pozdrowie­
nie socjalistom w Kraju, a przede wszystkim 
tow. Kazimierzowi PużakowL sekr. gene­
ralnemu PPS. więzionemu przez Bezpiekę.

Chylą czoło przed grobem tow. Zdanow­
skiego^ b. sekr. Związków Zaw., zamordowa 
nego przez reżim komunistyczny, narzucony 
siłą Narodowi Polskiemu.

Apelują do socjalistów wszystkich krajów 
o pojrarcie walki ludu pracującego .walczą­
cego o wolność i prawdziwą demokrcaję kra 
jów uciemiężonych.

Potrzebna SŁUŻĄCĄ de wszelkiej pracy domo­
wej. pi-zedstłwiona przez rodziców lub posiadająca 
referencje, do rodłiny zamożnej. Zgłosz. do: M-me 
HOLDER, 5, rue de Turenne, LILLE (Nord). 
______ _________ (1192)

Potrzebna DZIEWCZYNA od lat 14. do wszelkiej 
pracy domowej. Zgłoss. do: Charcuterie WERNO, 
45. rue des Marots, TROYES (Aube). (1193)

Potrzebny od zaraz ROBOTNIK do wszelkiej 
pr*ey na roli. Zgłosz. do: Jean CORNUEL, ś 
LEFFOND par CHAMPLITTE (H-te Saóne). 
_________________ _________________________H194)

Potrzebna uczciwa SŁUŻĄCĄ do wszelkiej pracy 
domowej. Dobra płaca. Zgłosz. pod adresem: 23, 
rue de 1’Universlte, BETHUNE. (1195)

Potrzebny od zaraz ROBOTNIK do wazelkiej 
pracy na roli. Miejsce stałe. Zgłosz. do: Mr. SA- 
RAD Ł LE MONTET (Allier). (1196)

Poszukuje się od zaraz MĘŻCZYZNY lub KO- 
BJETY do pasania 8 sztuk bydła. Zwrot kosztów 
podróży. Zgloez. do: N. NAWROCKI, Norges le 
Bas par RUFFEY les ECHIREY (Cóte tTOr). 
________________________ _________________ (1208)

Poszukuje się od zaraz starszego MĘŻCZYZNY 
lub NIEWIASTY do pasania bydła. Zgłosz. do: 
Felikn IGNASZEWSKI ft MaisOnneuve par SMAR- 
Y-ES (Vienne)._________________ (1187)

Dwu osobowa rodzina, zam. w apartamencie, 
poszukuje młodej SŁUŻĄCEJ do wielkiej pracy 
domowej z praniem i do kuchni. Dobre wynagro­
dzenie (5 do 5.500 fr. mieś.) i wyżj-wienie. P.sać 
lub zgłosić elę we wtorek lub piątek do: 
SZYKMAN. 7. rue d’Amiene, LILLE (Nord).

Ma fry inonialiitt 350 i
'ła ogłoszenie w 4 wterstach najwyżej: 
— ta każdy diliły wiersz H franków.i

Zamożny W DOWIEC pragnie poznać PANNE 
lub WDOWĘ bezdzietną, inteligentną, do lat 40, 
posiadającą troch? oszczędności, w celo wspólnego 
dobra. Oferty z futogr. do ..Narodowca” pod ni'. 
1199,

200 fr.
l za ogłoszenie 
— za każdy d wierszach najwyżej; I 

wiersz 56 franków.! I

NIEWIASTA poszukuje zdemobilizowanego żoł- 
nterza e gotówką do założenia interesu. Posiada 
obywatelstwo francuskie. Małżeństwo nie wyklu­
czone. Zgłoss. do ,.Narodowca” pod nr. 1197.

BLANC - MESNIL — UWAGA!
Poszukuję POKOJU z kuchnią lub 3 POKOI na 

kilka miesięcy najchętniej w BLANC-MESNIL 
lub okolicy. Pośrednictwo wynagrodzę Szczegóło­
we oferty pisemne (po polsku lub francusku) do 
(8d,0l)ZALEW SKIf 141, ru® La°iaruk. PARIS <18°;

Robotnicza AKADEMIA POLSKA enów otwar­
ta. Kurs języka francuskiego za pomocą*kore^n 
trwa 6 mieś, lekcfę wysyłamy do domu. Pisać 
(załączając 3 znaczki) pod adr.; ACADEMIE’ PO­
LONAISE, 188. rue Ordener. PARIS (18-e) (23 st )

Puszuki w anią. IOO fr.
Iza ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej;
- *a każdy d • I s z y wiersz 2S franków.)

Teresa SHTPER rei FEIREISEN PAOLO poeeuM- 
wana jest przez dr. William MUNDT, Amer Hosn 
vLPaT18, a3, Bld‘ V' HuSO- NEUILLY s SEINE 
Który ma dia niej wiadomości i pieniądze od krew­
nego z Ameryki. (1144 >

,*P?8w^!!£ę ŁyI>wh1»»,>.l^żołnierzV ■ Polski. Fran- 
^BAC5 Mtychmiast na termie. Mogę za .rudni,. równitA żoną lub narzeczona. _

KapiUn BIELIŃSKI. Zgiosz. do: ,.Narodowca” pod 
nr. 1150. y

taprimerte M. KWIATKOWSKI U E> N t
, Travaux exdeuUa par dee curriers 

syndfquia TtavalUeurs flu Livre 
ą 13 CGT

iUGćraat: Moe, QIRSTK* w LENI


